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Wystawa żołnierskiej twórczości
rw ią z k u  *  dz ies ięc io lec iem  

po w s ta n ia  Ludow ego  W o jska  
P o lsk iego  w  d n iu  6 bm. w  salach 
T e a tru  D om u W o jska  Po lskiego 
W W arszaw ie , dokonano  o tw a r
c ia  w y s ta w y  prac ż o łn ie rz y - 
p la s tykó w .

Z nadesłanych p rac na uwagę 
» s łu g u ją  prace por. L in d e ra  
o raz scenografa T e a tru  Dom u 
W o jska  P o lsk iego —  Stańczaka.

Tw órczość L in d e ra , nadesłaną 
iw  w ys taw ę , połączyć można w 
pew ne, tem atyczn ie  ze sobą po
w iązane cyk le . Z c y k ló w  tych  
na w y ró żn ie n ie  zasługu je  zb ió r 
szk iców  ilu s tru ją c y c h  u b io ry  r y 
cerzy  k rzyżack ich  (w ie k  X V ).

Scenogra f S tańczak s p e c ja li
zu je  się w  scenogra fii do  sztuk 
w ie ku  X I X  Z ap o lsk ie j, B a łuc
kiego...

Na w ys ta w ie  są ró w n ież  p ró 
by p o lityczn e j s a ty ry  na n ie
z łym  poziom ie  a rtys tycznym . 
Przeważa sa tyra  a n ty im p e r ia ll-  
styczna.

W ystaw a  żo łn ie rzy  -  p la s ty 
kó w  o tw a rta  w  T eatrze  Domu 
W ojska  Po lskiego zorgan izow a
na została na m arg ines ie  w ie l
k ie j w y s ta w y  tw órczości a r ty 
styczne j żo łn ie rzy , k tó rą  o rga
n izu je  M uzeum  W ojska  Po lsk ie 

go.
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Wieczna przyjaźń na Odrze i Nysie
■  okazji « w a r te j  rocznicy

p ro k la m o w a n ia  N ie m ie ck ie j Re
publiki D em okra tyczne j, m lo - 
d*ież n iem iecka  zaprosiła  dele
gację m łodzieży po lsk ie j na u ro 
czysty obchód tego w ie lk ie g o  
św ię ta  na rodu  n iem ieckiego. 
S po tkan ie  n as tąp iło  dn ia  6 bm. 
We Frankfurcie  nad O drą.

W  godzinach popo łudn iow ych  
p rzekraczam y granicę. W śród 
naszych de lega tów  panu je  ży
w e  podniecenie. Ja k  z o s ta 
n ie m y  p rzy jęc i?  —  za s ta na 
w ia ją  się szczególnie ci, k tó rzy  
po raz p ie rw szy będą spotykać 
się z m łodzieżą n iem iecką . —  
Ja k  to  w szystko  będzie w y g lą 
dało?

Jesteśmy na moście łączącym  
P olskę z NRD. Z a ledw ie  zna la 
z ło  się na n im  czoło naszej dele
gac ji, gdy z d ru g ie j s trony , z zie
m i n ie m ieck ie j roz lega ją  się fa n -

(Telefonem  od naszego specjalnego w ysłann ika)
fa ry  m łodych  p io n ie ró w  i  
FD J-ow ców . Padają  o k rz y k i 
„P o k ó j“ , „F r ie d e n “ , „P rz y ja ź ń “  
i „F re u n d s c h a ft“ . M ost po stro
nie n ie m ieck ie j jest w spania le  
u d e korow any p o rtre ta m i p rezy
denta W ilh e lm a  Piecka i tow a
rzysza Bolesław a B ie ru ta , sz tu r- 
m ó w ka m i o  barw ach po lsk ich  i 
n iem ieck ich . W  poprzek mostu 
zaw ieszony jes t duży napis: 
„W ieczna  p rzy jaźń  na Odrze i 
N ysie “ .

Delegację polską w ita  w  im ie 
n iu  m łodzieży n ie m ie ck ie j N au
m ann, sekre ta rz  FD J . O kręgu 
F ra n k fu rt. „N asza  m łodzież — 
m ów i on w  g łębok ie j c iszy — 
jest szczęśliwa i dum na, że może 
w  przededniu  cz w a rte j roczn icy 
p ro k la m o w a n ia  N ie m ie ck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j pow itać 
was w  sw o im  k ra ju . Nasza m ło 
dzież uczyn i w szystko, co leży

— towarzysze 
Nowa

Od dłuższego czasu zało
ga Z jednoczen ia  In s ta la c ji 
P rzem ysłow ych  w  N o w e j 
H uc ie  n ie  nadąża z w y k o 
nan iem  p lanów . Do dn ia  23 
w rześn ia  Z IP  zrea lizow a ł 
za ledw ie  60 proc. zadań 
m iesięcznych.

O sta tn i w yp adek  n ie  je s t 
odosobniony. Co gorsze, 
mc dotąd n ie  w skazu je  na 
popraw ę  w  przyszłości. Bo
w iem  D y re k c ja  Z P B  N ow a 
H u ta  i Zarządy B u d o w la 
ne n ic  w y w ią z u ją  się ze 
sw oich zobow iązań wobec 
Z jednoczen ia  In s ta la c ji,  n ie 
troszczą się o zapew nienie  
fro n tu  robó t. Poszczególne 
zarządy budow lane  n ie  w y 
ko n u ją  o b ie k tó w  w  szcze
gółach, a zadow a la ją  się 
jedyn ie  zakończeniem  „g ru b  
szych" robó t. One bow iem  
decydu ją  o c y fro w y m  w y 
konan iu  p la n ó w  przez po
szczególne ZB.

Tym czasem  Z IP  n ie  może 
p rzys tąp ić  do p ra cy  p ó k i 
n ie są w ykonane  w łaśn ie  te  
„d ro b n ie jsze “  ro b o ty . D y -

' dyrekcji ZPB 
Huta
rekcja ZPB  zachowuj« j»ś
b ie rn ą  postawę, n ie  reagu
je  na in te rw e n c je  Z IP  i  n ie  
w ym aga  od poszczegól
nych  zarządów  bud ow la 
n ych  ukończen ia  p rac w  
te rm in ie .

Za przykład służyć moź« 
Zarząd B u d o w la n y  n r. 2,
£ tó rv  zobow iąza ł się od
dać w  m iesiącu w rześn iu  
trz y  o b ie k ty  (zap lanow ane 
zresztą na m iesiąc s ie r 
p ień). a n ie  w yko ń czy ł a n i 
jednego. T ak  samo postę
p u je  Z B  n r 3, Z B  nr. 4, ZB  
n r. 5 i ZB  n r. fi.

D y re k c ja  Z P B  Nowa H u 
ta m usi zw ró c ić  w iększą 
uw agę na te rm in o w e  -wy
ko n y w a n ie  p la n ó w  przez 
poszczególne Z arządy B u -  \  
dow lane. S tan ja k i w obec- \  
n e j c h w il i  panu je  zagraża *  
w y k o n a n iu  przez załogę 
Z IP  rocznych zadań u s ta lo 
n ych  ha rm onogram em  roz 
ru c h u  kom pleksow ego 
e tapu budow y kom b ina tu .

ST. Ż M U D A  
K ra k ó w

w  Jej m ocy, by n ie  dopuścić do 
n o w e j ag res ji na Polskę Ludo
w ą I Jej Z iem ie  Zachodnie, k tó rą  
pragn ie  rozpętać Adenauer i sto
jące za n im  s iły  im p e ria liz m u ".

W odpow iedzi na pow itan ie , 
sekre ta rz  Zarządu G łów nego 
Z M P  tow. S trz a łk o w s k i gorąco 
podziękow ał m łodzieży n iem iec
k ie j za 'zaproszenie i e n tuz jas ty 
czne p rzy jęc ie  na g ran icy  po
k o ju  Odra — Nysa. w yraża jąc  
jednocześnie przekonanie , że 
w spólna m an ifes tac ja  m łodzieży 
po lsk ie j i n ie m ieck ie j we F ra n k 
fu rc ie  p rzyczyn i się do pogłębie
nia p rzy jaźn i m łodzieży po lsk ie j 
i n ie m ie ck ie j we w spó lne j w a l
ce o u trw a le n ie  poko ju .

Jeszcze nie p rze b rzm ia ły  o- 
k ia sk i i o k rz y k i na cześć p rzy 
jaźn i, poko ju  i p rzyw ódców  na
szych k ra jó w , gdy już  m łodzi 
ch łopcy i dziewczęta z N R D  rzu 
c i l i  się ku nam z k w ia ta m i. W 
je d n e j c h w ili pom ieszały się szy
k i. T ru d n o  teraz odgadnąć gdzie 
Polak, a gdzie N iem iec. K rz y 
żu ją  się ręce w  bra ter.skim  u - 
ścisku, padają  o k rz y k i, m łodzież 
w y m ie n ia  znaczki i chusty.

M im o  n iepogody —  przez ca
ły  dzień padał bow iem  deszcz 
—  na p o w ita n ie  p rzyb y ła  nie 
ty lk o  m łodzież, a ie rów n ież  ; 
starsze społeczeństwo F ra n k fu r 
tu . N ieustann ie  b rzm ią  o k rz y k i 
i  o k la sk i. Z trud e m  przedosta
je m y  się do autobusu.

W zd łuż ca łe j trasy, po drodze 
do ho te lu  w iszą obok fla g  n ie
m ie ck ich  s z tu rm ó w k l i flag ;

polskie. N ie  to  Jednak je s t n a j
ważniejsze. T o  co nas w szyst
k ich  n a jb a rd z ie j w zruszy ło  — 
to n ie z w y k le  m iłe , serdeczne, 
b ra te rsk ie , tru d n e  w p ro s t do o- 
pisania p rzy jęc ie , ja k ie  zgoto
w ała  nam m łodzież 1 społeczeń
s tw o  F ra n k fu rtu . W zd łuż ca łe j 
naszej trasy  n ie  ma dom u. jed 
nego okna. sk lepu  lu b  s ient, z 
k tó re j n ie p rzesyłano by pozdro
w ień. Przed sk lepam i s ta ły  eks- 
ocd -en tk i i k lienc i* przed zak ła 
dam i p racy  — robo tn icy , m iesz
kańcy — przed d rz w ia m i sw ych 
m ieszkań, a wszyscy w ita l i  nas 
z n ie k ła m a n ym  entuzjazm em . 
W idz ia łem  sta ruszkę  —  może 
70 -łe tn ią , k tó ra  w yszła  rów nież 
przed próg swego m ieszkan ia , 
aby p o w ita ć  delegację po lsk ie j 
m łodzieży. U trz y m u ją c  się z t r u 
dem na nogach, w sparta  jedną 
ręką  na lasce, d rugą  przesyła ła 
nam  z uśm iechem  pozdrow ie 
nia.

Ten en tuz jazm , to  gorące i
serdeczne p rz / jęcie naszej de
legac ji jest n iezb itym , nam acal
nym  w p ro s t św iadectw em  o- 
tw a rc ia  now e j k a rty  w  dzie jach 
narodu po lskiego i n ie m ieck ie 
go — dowodem  now ych, b ra te r 
sk ich  s tosunków  p rzy ja źn i 1 
w spó łp racy, m oż lfw ych  dziś ty l 
ko  d z ięk i zw yc ię s tw u  potężnej 
A rm ii R adzieck ie j nad faszyz
mem h itle ro w s k im .

W ieczorem  w śród  n ieop isane
go en tuz jazm u o d b y ł się w ie lk i 
w iec m łodzieży po lsk ie j 1 n ie 
m ie ck ie j. w  czasie któ rego  prze
m ó w ił do zebranveh sekre ta rz 
2G Z M P  tow . S trza łko w sk i : 
p rzedstaw ic ie l FDJ.

P rzem ów ien ia  co c h w ilę  prze
ryw a ne  są burzą o k la skó w  i o- 
k rzyka m ! na cześć p rzy jaźn i i 
poko ju . Po p rzem ów ien iu  tow. 
S trza łko w sk ie g o  nastąp iła  w y 
m iana sz tandarów  o rg a n iza cy j
nych pom iędzy p rzedstaw ic ie 
lem  Z M P  a sekre ta rzem  F D I 
O kręgu F ra n k fu rt. Sala za
g rzm ia ła  w p ros t od potężnych 
ok la skó w  1 o k rz y k ó w  „F re u n d 
sch a ft“ , „F r ie d e n “ . W ym iana 
sztandaróv s ta ła  się sym bolem  
wciąż pog yb ia jąee j się p rz y ja ź 
n i m łodzieży p o lsk ie j i n iem iec
k ie j w a lczące j p rze c iw ko  w spó l
nym  w rogom  —  im p e ria lis to m  
am e ryka ń sk im  i  re w iz jo n is tom  
zachodnio -  n ie m ieck im .

W d n iu  7 październ ika  m i ja ją  cz te ry  lata od c h w i l i  p rok lam otcan ia  N iem ieck ie j  R e p u b lik i 
Demokratyczne)  — pierwszego w  h is to r i i  N iemiec pokojowego  państw a robo tn ików  i chłopów. 

Na zd jęc iu :  Prezydent N R D  -  W ilh e lm  Pieck  — wśród młodzieży.

P rzedstaw ic ie le  obu naszych 
o rg a n iza c ji śc iska ją  sobie d ło 
n ie, w y m ie n ia ją  sz tandary  i 
w śród potężn ie jących ok lasków  
serdecznie się obe jm u ją . W szy
scy w s ta ją  ż m ie jsc  urządza ją ; 
gorącą ow ac ję  na cześć poko i •
’ p rzy jaźn i.

W  ten  sposób m łodzież polska1 
n iem iecka  sk łada  przyrzecze

n ie : W ieczna p rzy jaźń , b ra te r 
stwo.

L . Z A R Ę B A
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Depesze z okazji 4 rocznicy pomstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Chłopi patrioci wywiązują się z obowiązkowych dostaw
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W  gm. Kadzi.dto w  pow, O- 
s tro łęka  już  od wczesnych go
dz in  rannych  panu je  ożyw iony 
ruch  p rzy punkc ie  skupu z iem 
n iaków . C h łop i te j g m iny  su
m ienn ie  w y p e łn ia ją  obow iązek 
dostaw y z ie m n iakó w  d la  Pań
stwa. O ko ło  200 ch łopów  w y k o 
na ło  ju ż  roczny p lan dostaw  
z iem niaków .

M ieszkańcy te j g m in y  znani 
są z pa trio tycznego  w y p e ł
n ian ia  obo w ią zkó w  wobec Pań
s tw a, k tó re  w y k o n u ją  z p ra w 
d z iw ym  zrozum ien iem , chcąc 
w  ten sposób odw dzięczyć się 
za nowe, lepsze życie, k tó re  
s tw o rzy ła  im  Polska Ludow a 
Roczne dostaw y zboża w yko n a li 
on i p ra w ie  w  całości. P rzodu ją  
rów n ież  w  dostaw ach m leka  
żywca i z iem n iaków .

Poprzez gazetki i b łyskaw ice , 
poprzez ogłaszanie nazw isk  p rzo

du jących  ch łopów  -i śm ia łe de
m askow anie  opornych  ku ła kó w  
zalegających z dostaw am i — 
zelem pow cy Piaseczna pomaga- 
)ą w  rea lizac ji obow iązkow ych 
dostaw .

*
R ank iem , m im o  wczesnej go

dziny, przed m agazynem  G m in 
ne j S pó łdz ie ln i w  P rzyb ie r
now ie  s ta ł w óz na ladow a - 
ny  w o rk a m i ze zbożem. Obok 
wozu s ta ło  dw óch mężczyzn, je 
den w  w ie ku  podeszłym , d rug t 
o w ie le  m łodszy. To  W o jc ie 
chow sk i z K rep lew a  z synem 
p rz y w ie ź li zboże dla państw a.

Ob W o jc iechow sk i p rzyw ió z ł 
do p u n k tu  skupu U nn kg do
rodne j pszenicy. Po o trzym a n iu  
k w itu  od je ch a ł sprzed m agazy
nu robiąc m ie jsce  d la  następ
nych dostaw ców .

•M agazynier - -punktu  skupu w 
P rzyb ie rn o w ie  opow iada. że 
ten dzień nazw a ł dn iem  do
staw ców  in d y w id u a ln y c h . W 
tym  bow iem  d n iu  do p u n k tu  
skupu p rzy jecha ło  ze zbożem 19 
gospodarzy z g m iny  P rzyb ie rno- 
w o t Żarnow o.

Z b liż a ł się w ieczór. Słońce po
w o li s k ry ło  się za p o b lisk im  la
sem, lecz obok m agazynu w 
P rzyb ie rn o w ie  s ta w a ły  coraz to 
inne wozy, na ładow ane zbożem, 
przeznaczonym  d ia  Państwa. 
„D osta rczym y ro b o tn iko m  Chle
ba, przecież razem z n im ) bu
d u je m y  naszą O jczyznę coraz 
p iękn ie jszą  i bogatszą" — tak 
m ów ią  ch łop i p rzodu jący w  o- 
bow iązkow ych  dostaw ach z gm in 
P rzyb ie rn ó w  1 Żarnow o.

Tow arzysza W ilh e lm a  P iecka
Prezydenta N ie m ie ck ie j
R e p u b lik i D em okra tyczne j

B e r l i n
W  d n iu  4 -e j roczn icy  pow stania  N iem ieckie ) 

R e p u b lik i D em okra tyczne j proszę p rzy jąć , Towa 
rzyszu Prezydencie, najgorętsze pozdrow ien ia  
i g ra tu la c je  Rady Państw a P o lsk ie j Rzeczypo
sp o lite j L u d ow e j t m oje  w łasne.

N aród po lsk i, św iadom  d z ie jo w e j w agi prze
m ian, k tó re  doko nu ją  się w  N iemczech w  w y n i
ku pow stania  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra 
tyczne j, z całego serca rad test z każdego osią
gnięcia swego zachodniego sąsiada-przy jac ie la .

N aród po lsk i popiera zdecydow anie  n ieugiętą 
w a lkę  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
oraz pa trio tyczn ych  s ił w  N iemczech zachodnich 
o zjednoczenie N iem iec w  dem okratyczne, pokó j 
m iłu ją ce , suw erenne państwo. Z w yc ię s tw o  w  te) 
walce, k tó ra  prow adzi do u rzeczyw is tn ien ia  spra 
w ie d liw y c h  I słusznych postu la tów  narodow ych 
narodu n iem ieckiego, będzie zarazem zw yrfę- 
stw em  sp raw y poko ju  w  Europ ie  i w ie lk im  w k ła  
dem do um ocn ien ia  św ia tow ego obozu poko ju  
k tó rego  p rzew odn ią  s iłą  je s t w ie lk i Zw iązek 
Radziecki.

P rzesyłam  W am . Tow arzyszu  Prezydencie, n a j
serdeczniejsze życzenia dobrego zd row ia  i d a l
szej ow ocne j pracy d la  dob roby tu  t szczęścia na
rodu n iem ieckiego , d la  dalszego zacieśnienia 
p rzy jazn e j i  tw ó rcze j w spó łp racy  m iędzy N ie 
m iecką R epub liką  D em okra tyczną  i Polską Rze
czypospolitą  Ludow ą.

A leksande r Z aw adzk i 
P rzew odniczący Rady Państw a 

P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d ow e j

Przez W lekł całe śc ie ra ły  się w  h i 
’ to r i i  N iem iec dw a p rą d y : postępu I 
rea kc ji, p rz y ja ź n i do in n ych  narodów  
i żądzy zaboru obcych ziem  i bo
gactw . D em okrac i n iem ieccy w y« 
c iąga li serdeczną d łoń  do „p rz y ja c ió ł 
P o la kó w “  — re a kc jo n iśc i p ra w il i  o 
„p o s ła n n ic tw ie  n ie m ie c k im “ , o w y ż 
szości rasy g e rm a ń sk ie j i p rze ksz ta ł
c i l i  g ran icę  po lsko - n iem iecką  w  l i 
n ię  grab ieżczych w ypadów . D z ie je  
s tosunków  po lsko - n ie m ieck ich  zna
czone b y iy  p ię tnem  zaborów  fe u tła - 
ió w  n iem ieck ich , g w a łta m i K rzyża 
kó w , b is tn a rko w ską  p o lity k ą  w y n a 
ra d a w ia n ia , 'o bo za m i k o n c e n tra c y j
n y m i H it le ra . Ż ądny  g rab ieży i m p e 
r ia liz m  i faszyzm  n ie m ieck i k rw a w o  
da l się we zn a k i n a ro d o w i p o lsk ie 
mu.

C zte ry  la la  tem u, 7 paźdz ie rn ika  
1919 r., p ro k lam ow ana  została N ie 

m iecka R e p u b lika  D em okra tyczna . 
B yto  to św ię to  d e m o k ra c ji n ie m iec 
k ie j i zarazem  radość d la  s i! postę
pow ych św ia ta . Bo b y ł to  w id o m y  
znak, żc do życia  pow sta ło  państw o 
ludow e, p ierw sze państw o n ie m iec 
k ie , k tó re  rep rezen tu je  In te resy sze
ro k ic h  mas a n ic  g a rs tk i w y z y s k i
w aczy N iem iecka  R e p u b lika  Dem o
k ra tyczna  zgodnie z na jle p szym i t r a 
d y c ja m i ruchów  postępow ych i rew o 
lu c y jn y c h  od c h w il i  swego pow sta
nia w k ro czy ła  na drogę p rz y ja ź n i i 
b i’:’ lr j\s (w a  z in n y m i na rodam i i w y 
dała zdecydow aną w a lkę  s iłom  
rea kc ji.

W  d n iu  7 paźdz ie rn ika  19i9 ro 
ku  w c ie li ły  się także w  życie 
hasła po lsk ich  re w o lu c jo n is tó w , 
k tó rz y  na ba rykadach  B e rlin a  w  
czasie W iosny L u d ów  w a lc z y li 
o „w o ln ość  waszą | naszą", k tó  - 
rzy  ja k  J u lia n  M a rc h le w s k i i  Róża 
L u kse m b u rg  p o św ię c ili swe życ ic  
watce o w yzw o le n ie  rów n ież  n ie 
m ie c k ie j k la sy  robo tn icze j. P ow sta ło  
p ie rw sze  w  h is to r ii N iem iec pań
stw o, k tó re  łączą z Polską trw a le  1 
serdeczne w ięzy p rzy ja źn i.

N iem iecka  R e p u b lika  D e m okra 
tyczna została u tw orzona  po tym . ja k  
im p e r ia liś c i s tw o rz y li separa tys tycz-
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Niemcy pokoju, demokracji i  postępu
r ie ra ly  się w  h i-  ne państw o  bońskie. na czele U tórcao k , m n i  -  .. .,   . . _  ..

Do
Tow arzysza O tto  C .rotew oh la  
Prezesa Rady M in is tró w  
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 

B e r l i n
Z o k a z ji Ś w ię ta  N arodowego 4-ej rocznicy 

u tw o rzen ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz

ne j przesyłam  W am , Tow arzyszu Prem ierze oraz 
Rządowi i ludności N iem ieck ie j R epub lik i Demo
k ra tyczn e j najserdecznie jsze pozdrow ien ia  w  
im ie n iu  narodu polskiego i Rządu P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej.

C z te ro le tn i okres dobrosąsiedzkich t w ciąż za
c ieśn ia jących się s tosunków  m iędzy Polską Rze- 
cząpnspolitą Ludow ą i N iem iecką R epub liką  De
m okra tyczną  n iezb ic ie  św iadczy, że naród po lski 
i naród n iem ieck i pragną I mogą żyć w poko ju  
I p rzy ja źn i; że nasza szeroka współpraca gospo
darcza i k u ltu ra ln a  stuży obopólnem u dobru na
szych k ra jó w ; że po lsko-n iem iecka granica po
ko ju  i p rzy jaźn i na Odrze I Nysie Ł u życk ie j od
pow iada zarów no na jżyw o tn ie jszym  Interesom  
naszych obu narodów , ja k  i in teresom  poko ju  
św iatowego.

Pragnę zapew nić Was, Tow arzyszu Prem ierze, 
że naród polski w pełni so lid a ryzu je  sie i popie
ra o fia rn ą  w a lkę  N iem ców  o zniweczenie im pe
ria lis tyczn ych  zakusów w ciągn ięc ia  narodu n ie
m ieckiego w otehtań now e j ka ta s tro fy  w o jenne j. 
W alka ta stanow i doniosły w k tad  do ogó lnośw ia
to w e j w a lk i o pokój, jaką  prow adzi cala postę
powa ludzkość pod przewodem  Z w ią zku  Ra
dzieckiego — ostoi w olności I n iepodległości na
rodów.

Życzę N iem ie ck ie j R epublice D em okra tyczne j 
dalszych sukcesów na drodze do zapewnienia do
b roby tu  I wszechstronnego rozw o ju  k ra ju , oraz 
rych łego  zw ycięstw a w  w alce o z jednoczenie 
poko jow ych , dem okra tycznych  I suw erennych  
N iem iec.

Bolesław Bierut 
Prezes Rady M in is tró w  

Polskiej R zeczypospolite j Ludowej

R ów nież g ra tu la c je  z okaz ji czw a rte j roczn icy 
u tw o rz e n ia 'N R D  przestał na rere tow  L o tha ra  
Bolza W iceprezesa Rady M in is tró w  i M in ‘s tra  
S praw  Zagran icznych  NRD M in is te r Sp>aw Za
gran icznych  P R L — S tan is ław  Skrzeszewski,

ne państw o  bońskie. na czetę k tó rego  
s taną ł A denaue r — p rzeds ta w ic ie l 
odrodzonych  sit im p e r ia liz m u  n ie 
m ieckiego . B a n k ie rzy  i genera łow ie  
am erykańscy i ich zachodnio  - n ie 
m ieccy w sp ó ln icy  i podopieczn i do 
k o n a li rozb ic ia  N iem iec, aby w y k o 
rzystać zachodn ią  część k ra ju  d ia  
sw ych  ag resyw nych , zb rodn iczych  
ce lów . P o lity c y  am erykańscy  p ie
lę g n o w a li i  k rz e w ili w  s tre fach  za
chodn ich  im p e r ia liz m  i faszyzm, 
k tó ry  c iosam i bagnetów  bohate r

s k ie j A rm ii C ze rw one j o trzym a ł 
śm ie rte lne  uderzen ie  i dogoryw a ł. A 
gdy uda ło  im  sie w skrzesić  na pow ró t 
bestię h itle ro w ską , za w y ro ko w a li, że 
nadszedł czas d la  przyspieszenia 
p rzyg o to w a ń  w o je n n ych . W tym  ce
lu  trzeba by ło  od izo low ać T riz o n ie  od 
w sch o d n ie j części k ra ju ,  gdzie zagro
dzono drogę faszyzm ow i i re a kc ji. I 
tak pow sta ło  bońskie  państw o  am e
ry k a ń s k ic h  m onopo lis tów  i n ie m iec 
k ic h  k ró ló w  a rm at, b a n k ie ró w , ge
n e ra łó w  SS i b a n dy tó w  z Gestapo. 
S eparatys tyczne  państw o zaehodnio- 
n ie m ieck ie  dostarczyć m ia ło  o rg a n i
za to rom  w o je n  s ta li p o trze b n e j do 
a rm a t i m ięsa a rm a tn iego  po trzeb- 
nego w  p ro je k to w a n y m  przez n ich  
„m a rszu  na W schód“ .

N iem iecka  R e p u b lika  D e m okra 
tyczna pow sta ła  w  czynne j obron ie  
przed ty m i a g re syw n ym i p lanam i.
I  o klęsce H it le ra  s tw orzone zostały 
w a ru n k i d la  p ro k la m o w a n ia  dem o
k ra tycznego  państw a. N a tychm iast 
po k a p itu la c ji N iem iec h itle ro w s k ic h  
a d m in is tra c ja  radz iecka  wespół z s i
ta m i a n ty fa szys to w sk im i usunęła w 
N iem czech w s c h o d n i'!)  nos ic ie li im 
p e ria liz m u  i faszyzm u: z lik w id o w a ła  
m onopole  ka p ita lis tyczn e , b a n k i p ry 
w atne , posiad łości ju n k ró w , uka ra ła  
zb ro d n ia rz y  w o je n n ych .

W  N ie m ie c k ie j R epub lice  D em o
k ra ty c z n e j skończy ło  się panow an ie  
m agnatów , p rzem ysłow ców , b a n k ie 
ró w  I genera łów  h it le ro w s k ic h , pa
now an ie  tych , k tó rz y  w sw oich in te 
resach p ch a li N iem cy do zaborczych 
w o je n . W raz z podcięciem  k la so w ych

ko rzen i, z k tó ry c h  w y ró s ł faszyzm, 
postępowe s iły  z S oc ja lis tyczną  P a r
t ia  Jedności N iem iec na czele d o ko 
n a ły  w  ciągu k i lk u  ta i ogrom nego 
w y s iłk u , by w ychow ać naród n ie 
m ie ck i w  duchu postępu, p o ko ju  i 
p rz y ja ź n i z in n y m i na rodam i

M asy p racu jące  w  N R D  w y z w o liły  
się z oko w ó w  propagandy faszystow 
s k ie j i z en tuz jazm em  b u d u ją  no
w y, s p ra w ie d liw y , lu d o w y  us tró j. 
W yros ła  m łodzież o now ym , postępo
w ym  św ia topoglądzie . Podnosi s;ę sy 
s tem atyczn ie  d o b ro b y t ludnośc i i 
zw iększa p ro d u k c ja  poko jow a , roz
w ija  się p rzem ysł u n a ro d o w io n y  i 
spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  na w si.

Dążąc do szybkiego podnies ien ia  
stopy żec iow e j ludności. S o c ja lis tycz 
na P a rtia  Jedności N iem iec oraz rząd 
N R D  p ro k la m o w a li w  czerw cu br. 
n ow y ku rs  p o lity k i gospodarczej. No
w y  ku rs  p rzyczyn i! sic ju ż  do z w ię k 
szenia do b ro b y tu  całego społeczeń
stw a. .M a  on ogrom ne znaczenie nie 
ty lk o  d la  mas p racu ją cych  NRD. 
P rzyczyn ia  s;e on do w zm ocn ien ia  
w a lk i o poko jow e  z jednoczenie N ie 
miec. n a jżyw o tn ie jszą  spraw ę d la  na 
rodu  n iem ieck iego  i w szys tk ich  m i- 
lu ta cych  p o kó j narodów . Jak s tw ie r 
d z ił I sekre ta rz  SED. W a lte r  U l-  
b r i rb t :  „P rz y k ła d  nowego porządku 
w N ie m ie c k ie j R epublice  D em okra 
tyczn e j doda o tu chy  k las ie  ro b o tn i
czej i w szys tk im  s ilom  d e m o kra ty rz - 
ncn i w  N iem czech zachodnich do 
w a lk i p rze c iw ko  panow an iu  podże
gaczy .w o je n n ych  w  N iem czech za
chodnich • doda Im  sit, by w opar
ciu o N R D  u w o ln ić  N iem cy zachod
nie od d y k ta tu ry  w ła d có w  konce r
nów, ba n ków  | o b sza rn ikó w “ .

Podżegacze w o je n n i zda ją  sobie 
sprawę z ro i) j znaczenia N ie m ie c 
k ie j R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j — 
ostoi s ił p o ko jo w ych  w  N iem czech. 
Stąd ich  zaciek ła  w a lk a  p rze c iw ko  
NRD. prow adzona z a tru ta  b ro n ią  sa
botażu, m ordu I d y w e rs ji D la obale
n ia  ludow ego rządu i podpo rządko 
w an ia  sobie w schodn ich  N iem iec 
w z n ie c ili on i roz ru ch y  faszystow sk ie

w d e m o k ra tyczn e j części B e r lin a  i w  
n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach NRD. 
A le  s ity  d em okra tyczne  N R D  zd ła 
w iły  zam ach h it le ro w s k i,  w yka zu ją c  
swą n iepokonaną  moc i zw artość.

N iem iecka  R e p u b lika  D e m okra 
tyczna s tanow iąca  bastion  w a ik i s il 
p o ko jo w ych  w  ca łych  N iemczech, 
cieszy się sym pa tią  i poparciem  
w szys tk ich  m iłu ją c y c h  p o kó j n a ro 
dów. B ra te rs k ie j pom ocy udzie la  
N R D  Z w iązek  R adziecki, W yrazem  
tego jest m  in, zaw a rte  os ta tn io  po
rozum ien ie , na m ocy k tó rego  rząd 
rad z ie ck i zw ró c i! n a ro d o w i n iem iec
k iem u  w ic ie  zak ładów  p rzem ys ło 
w ych  o m ilio n o w e j w a rto śc i, zrezy
gnow a ł z re p a ra c ji I o d z ie li! ogrom 
n e j pomocy m a te r ia ln e j. Tak postę
pować m o/e  tvlk<> o ra w d z iw y , bez
in te resow ny przy ja rie l.

N aród po lsk i w id z i w  N iem iec
kie.) R epublice D em okra tyczn e j swe
go so juszn ika. W spó lny jest w róg 
zagraża jący obu na rodom : Im pe
r ia liz m  a m e rvka ń sk i i w skrzeszany 
przezeń w  Niemczech zai horin ich  
m it łta ry z m  We w spó lne j w a lce  o po. 
k ó j w zm acnia  się p rzy jaźń  narodu 
po lsk iego  z N iem iecką  R e p u b liką  
D em okra tyczną .

N aród  p o lsk i w  pe łn i docenia h i 
s to ryczn y  zw ro t ja k i do ko na ł się w  
stosunkach  polsko - p tem łeck ieh  W 
in te res ie  naszego narodu leży udzie
lan ie  p rz y ja c ie ls k ie j, czynne j pom o
cy N ie m ie c k ie j R epub lice  D e m okra 
tyczne j. aby rosła ona w  s iły , aby 
m ogła  p ro w adz ić  coraz b a rd z ie j s k u 
teczną w a lk ę  o poko jow e , z jednoczo
ne, d em okra tyczne  N iem cy p rze c iw 
ko Im p e ria lis to m  u s iłu ją cym  p rze 
ksz ta łc ić  N iem cy zachodnie w  o g n i
sko n o w e j w o jn y . Nasz p rz y ja c ie ls k i 
s losu i " k  do N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o kra tyczn e j zna laz ł sw ó j w yraz  
m. in . w  zrzeczeniu się przez rząd 
p o lsk i da lsze j sp ła ty  odszkodowań.

Z w yc ię s tw a  N ie m ie c k ie j R epub ll- 
k l D e m o k ra tyczn e j szczerze rad u fą  
serce każdego Pniaka. Po raz p ie rw 
szy w naszych dzie jach  posiadam y 
Stanicę z N iem cam i, k tó ra  n ie  je s t

Hnią w o jn y  i k rw i,  lecz g ra n icą  po
ko ju .

„U s ta li l iś m y  ostatecznie nasz s to 
sunek do n o w e j P o lsk i — s tw ie rd z i! 
n edaw no W a lte r U lb r ic h t — i w y 
ja ś n iliś m y  sobie, żc uznana gran ica  
na Odrze I Nysie s tanow i n ieodzow 
ny w a run e k  p rzy jaznych  stosunków  
z Polską Lu d ow ą “ .

A w  liśc ie  w ystosow anym  k ilk a  
'łn i tem u do Boles ław a B ie ru ta , pre 
m ie r N R D  G ro tew oh ) ośw iadcza:

„P rag n ę  zapew nić Was, W ie lce Sza
now ny T ow arzyszu  P rem ierze, że 
Rząd N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Dem o
k ra ty c z n e j czyn i w szystko, by  z n i
weczyć w znow ioną  szow in is tyczną  
nagonkę A denauers p rze c iw ko  P o l
s k ie j R zeczynosnotite j L u d o w e j i 
g ra n 'cv  p o ko ju  na O drze i N ysie  i by 
p rz y c z y n i się tym  sam em  do u trz y 
m an ia  po ko ju  w  E u ro p ie "

O to m ilio n y  N ie n W iw . k tó rz y  od 
rz u c ili precz p rzek lę te  im p e r ia li
styczne tra d y c je  ju n k ró w  I m onopo
lis tów . s tanę ły  na s traży  w spó lne j 
g ran ipy  po lsko - n ie m ie c k ie j na 
Odrze i Nysie, O to  po zachodn ie j 
s tron ię  naszego państw a ugaszone 
zostało ogn isko agres.it, aż do L a 
by rozpościera sie państw o  rządzo
ne przez lu d  T ra d yo łe  nostenowveh 
N ie m ie c  tra d y c je  M arksa , Fngelsa, 
Goethego. He rw o o ha.. T hae im snna , 
P iecka. A n n y  Soghers — tra d y c je  
p ra w d z iw e j p rzy jaźń ! d la P o lsk i w y -  
p a rłe  Ideologie Urzyżaeką.

Nasza sym pa tia  i serdeczna p rz y 
jaźń  tow arzyszyć sta le  będą sukce
som | ro z w o jo w i n iem ieck iego  pań
stwa ludow ego b lisk iego  naszego sa- 
s,ada i  w spó ihn .low n ika  w sp ó ln e j 
sp ra w y  u trw a le n ia  poko ju .

N aród  p o lsk i w  ca łe j p e łn i odczu- 
tva g iebokt sens i tra fność  stów w y -  
oow iedz ianyeh przez G. M . M a ie n - 
kn w a : „N ie m ie cka  R e p u b lika  Dem o
k ra tyczn a  pow o łana  Jest do odegra
nia h is to ry c z n e j ro li.  M iłu ją c e  p o kó j 
n a ro d y  słusznie w idzą  w  n ie j p od 
w a lin ę  now ych  N iem iec —  N iem iec 
po ko ju  i  p racy , d e m o k ra c ji i  postę
pu “ .

Kom unikat rządom PRL i NRD 
m spramie przekształcenia 

M isji Dyplomatycznych m Ambasady
D zia ła jąc  we w za jem nym  porozum ien iu  i dążąc do w szechstron

nego pogłębienia, rozw o ju  I dalszego um ocnien ia  dobrosąsiedzkich 
i p rzy jaznych  stosunków  m iędzy Polską Rzeczą pospolitą  Ludow ą 
a N iem iecką R epub liką  Dem okratyczną, czego rezu lta tem  jest do- 
ko n yw u ją ca  się w  in te res ie  obu narodów  owocna współpraca 
w  dziedzin ie  po lityczne j, gospodarczej, naukow i*-techn iczne j t k u l
tu ra ln e j. Rząd P o lsk ie j R zeczypospolite j [.u d ow e j i Rząd N iem iec
k ie j R epub lik ) D em okra tyczne j, na proiyozycje Rządu Polskiego 
pow zię ły  zgodne postanow ien ie  przekszta łcen ia  M is ji D yp lom a
tyczne j P o lsk ie j Rzeczypospolite j t,u d ow e j w B e rlin ie  i M is ji 
D yp lom atyczne j N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j w W ar
szaw ie w  ambasady oraz w ym ia n y  am basadorów .

Przyjazd am basadora  Republiki Hinduskiej 
w  M oskw ie do W arszaw y

D nia  6 paźdz ie rn ika  p rzyb y ł 
do W arszaw y Am basador Re 
p u b lik i H in d u s k ie j w M oskw ie  
p. K. P. S ziw asankara  Mennn 
w  celu w zięcia udz ia łu  w o tw a r 
c iu  w ys ta w y  sztuk) h indu sk .e i 
w W arszaw ie.

A m basado row i M enonow j to 

warzyszy I S ekre tarz Am basa
dy p R. D a tta ra ja  Saihe.

Przebytego Am basadora po w i
ta li na lo tn isku  S ek ie ta rz  Gene
ra lny  K W K 7 . Am basador -J. K. 
Wende I D yrek to r P ro tokó łu  

D yp lom atycznego  M SZ, E. 
B a rto l.

P o ls ko » A n s fria rk a  um ow a h a n d lo w a
W dntu  5 paźdz ie rn ika  br. pa-1 m iany  to w a ro w e j m iedzy Pol- 

ra fow ana  została w  W iedn iu  u- ską a A u s tr ią  na okres do dnia 
m owa hand low a, dotycząca w y- 31 m arca 1954 r.

Nowy polski łupacz węgla
Załoga ko p a ln i „S ie m ta n o w l- 

ce“  o trzym a ła  os ta tn io  p ro to typ  
nowoczesnej po lsk ie j m aszyny 
górn icze j do u ra b ia n ia  I ła d o 
w an ia  w ęgla — tzw . łupacza ty 
pu L3.

W yna lazcą  tego m echanizm u 
górn iczego jest naukow iec-kon - 
s tru k to r  — p ro f. d i  Inż. O k ta 
w ia n  Popow icz.

Łupacz, ja k  w ska zu je  sama 
Jego nazw a, u rab ia  w ęgie l przez

łup a n ie  I kruszen ie  złoża, co 
pozwala stosować go naw et w 
n a jb a rd z ie j tw a rd ych  p ik  ładach. 
K o n s tru kc ja  tego m erham zm u 
Jest oparta  na zasadzie pracy 

górn iczego m ło tka  udarowego. 
Łupacz L5 jest z w  ę ło k ro tn io -  
nym  w d z ia łan iu , zm echanizo
w anym  t ze le k try fik o w a n y m  ze
społem tak ich  m ło tkó w  pneum a
tycznych . zaopatrzonym  ponad
to  w  au tom atyczne urządzenia 
załadowcze,
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Zetempowcy przodującymi żołnierzami
N iedaw no  tem u zakończyły 

się zebrania sprawozdawczo- 
w yborcze i kon ferencje  zetem- 
pow skie  w W ojskach L o tn i
czych. O cen iły  one bogaty 
dorobek o rgan izac ji oraz dały 
szeroką p la tfo rm ę  do dyskus ji 
i w ym iany  doświadczeń.

T rw a ją ca  przez k ilkanaście  
tygodn i kam pania sprawoz- 
daw rz «-wyborcza w ykaza ła , że 
w  ciągu K ilk u le tn ie j pracy o r
ganizacja Z M P  w  W ojskach 
Lo tn iczych  w yrosła  na bojo
wego. oddanego pom ocnika i 
rezerw ę P a rtii. O rganizacje 
ze tempo w skie  w  oddziałach 
lo tn iczych  poważnie okrzep ły 
i d o jr /a iy  po lityczn ie , dorosły 
do praw dziw ego k ie row n ika , 
organizatora i w ychow aw cy 
m łodzieży, pe łn iące j zaszczyt
ną służbę w o jskow ą  w  szere
gach Ludowego L o tn ic tw a  Po l
skiego.

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze. ja k  rów nież kon fe 
rencje zetempowskie. cecho
wała rzeczowa k ry ty k a  nie
dociągnięć i b raków  do tych
czasowej pracy. A k tyw iśc i 
ZM P  w skazyw a li na koniecz
ność podnoszenia poziomu pra 
cy ideowo - w ychow aw czej 
wśród żołn ierzy, na wzboga
canie je j treści i a trakcy jnych  
form .

A k ty w iś c i Z M P  w skazyw ali 
n ie jednokro tn ie  w dyskus ji na 
zacieśniającą się z dnia na 
dzień więź m iędzy żołn ierzam i 
Ludowego Wojska Polskiego z 
m łodzieżą fab ryk , grom ad i

szkół. Podczas licznych  spot
kań żo łn ie rzy  zapoznawano 
m łodzież m iast i w s i z h is to rią  
Ludow ego L o tn ic tw a  Polskie
go, z nowoczesnym  sprzętem. 
O pow iadano o życiu i pracy 
p rzod o w n ikó w  w yszko len ia  bo
jow ego i po litycznego. W spól
nie z m ło dym i ro b o tn ika m i i 
ch łopam i prow adzono dysku 
sje nad f ilm a m i i ks iążkam i. 
Dośw iadczenia pracy ideowo- 
w ychow aw cze j te renow ych o r
gan izacji Z M P  przenoszono do 
kó ł Z M P  w  oddzia łach lo tn i
czych.

W yrazem  pogłęb ia jące j się 
w ięzi żo łn ie rzy  oddz ia łów  lo t
niczych z m łodzieżą z fa b ry k  
i hu t. spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i PG R-ów by ło  to, że na 
m bra n ia  i kon fe renc je  ZM P - 
ow sk ie  p rzyb yw a ły  liczne dele 
gacje m łodzieży, k tó rych  
p rzedstaw ic ie le  d z ie lili się do
św iadczen iam i sw o je j pracy.

Na jednym  z zebrań spra
w ozd a w czo -w yb o rczych  ZM P  
w ys tą p ił p rzodu jący techn ik 
czołow ej budow y Planu 6 -le t- 
niego tow . Szulc, k tó ry  opo
w iedz ia ł żo łn ierzom  W ojsk 
Lo tn iczych  o dużych sukcesach 
m łodzieży w  pracy p ro d u kcy j
nej i po lityczno -w ychow aw - 
czej. M ó w ił on o w ie lk ie j m i
łości m łodzieży do Ludowego 
W ojska Polskiego, o tym , że 
na zebraniach kó ł Z M P  dy
sku tu ję  i wygłasza się w ie le  
pogadanek o trad yc ja ch  W o j
ska Polskiego, b ra te rs tw ie  b ro 
ni z bohaterską A rm ią  Ra
dziecką. o zdobyczach techn i-

Zvfjnwnt Lichniak
członek zespołu redakcy jnego  

ka to lick ie go  pism a „D z iś  i J u tro "  
k r y ty k  l ite ra c k i

Zotiowią/olące zadania
Dla każdego ka to lik« , k tó ry  

rozum ie sens ponadh is to rycz- 
ne j m is ji Kościo ła, a jedno
cześnie przeżywa gfęboko i 
tw ó rczo  w szystkie  nakazy h i
storycznej przebudow y św ia ta  
współczesnego — sprawa K o 
ścioła w Polsce Ludow e j jesi 
spraw ą w rów ne j m ierze od
pow iedzia lności m ora lne j jak 
i  świadomości społecznej.

W re lig ijn e j łączności ze S to , 
lica  Apostolską, akcen tu jąc — 
niezależnie od oceny poszcze
gólnych w vd a n e ń  po litycznych  
— jedność Kościo ła K a to lic -  
kiego, ciągle palni poczucia od
powiedz;« ! 11 nśc i . uczestniczym y 
w  życiu togo Kościo ła na zie
m iach polskich

Wszyscy przedstaw icie le , 
działacze i sym patycy n u rtu  
społeczno —. postępowego ka
to lik ó w  vv naszym k ro ju  p rz y j
m ow ali akt Porozum ienia z 
dnia 14 fV  1950 roku  jako w y 
raz wzajem nego uzgodnieni« 
postaw , jako w za jem nie  zobo
w iązu jącą gw arancję  w spółży
cia w  państw ie  ludow ym  
dwóch odrębnych, ale zgod
nych w uznawaniu po lsk ie j ra 
c ji stanu św iatopoglądów  Ros
nące szeregi F ron tu  Narodo
wego. wspólna w ołka o pokój, 
wspólna praca nad odbudową 
i  budowlą naszej ludow e i o j
czyzny po tw ie rdza ły  ważność 
i h istoryczną praw id łow ość 
płaszczyzny Porozum ienia.

T ym  boleśniej występowa!« 
u jem na rola tych fak tów  któ re  
w ykazyw a ły , że Porozum enie 
n:e przez w szystk im  przyjęte 
zostało iako obow iązujący mo- 
dus vivend i. N ie zrozum iała 
sensu tw órczych zobowiązań 
Porozum ienia konserw atyw na 
część duchow ieństw a nie zro
zum iała sensu i tw órczych zo
bowiązań Porozumienia część 
m era rch ii. W założonej i na
brzm iew a jące j ciągle now ym i 
problem am i ideown-pol ¡tycz
n ym i rzeczywistości współcze
snego św iata, w obliczu re w i
zjom  z mu zachodnio ,  n iem iec

kiego i a m e rykańsk ie j p ropa
gandy agresji, postawa konser
w a tyw n ych  kó! k le ru  i części 
Ep iskopatu — niezależnie od 
sub ie k tyw n ych  pragn ień  — 
stała się o b ie k tyw n ie  w spó ł
czynn ik iem  zdrady narodow ej.

Powstała potrzeba dokonania 
re w iz ji tych  b łędów  i w yc iąg 
nięcia z nich p raw nych  k o n 
sekw enc ji W c h w ili obecnej 
jesteśm y po dokonaniu  tego. 
Obecnie sta je  przed nam i 
tw órcze  zadanie podjęcia d a l
szej p racy nad stab ilizow an iem  
stosunków  kościelno-p3ńst,wo- 
w ych, p iaey nad w spólną b u 
dową nowego życia naszego 
k ra ju .

O św iadczenie Ep iskopatu  poi 
skiego z dn. 28 w rześnia i de
k la ra c ja  Episkopatu  z dn. 4 
październ ika z jedne j — a o- 
iw ia d cze n ie  Wiceprezesa Rady 
M in is tró w  z d ru g ie j strony 
s tw a rza ją  nową perspektyw ę 
twórczego kon tynu o w a n ia  zo
bow iązań pod ję tych  obopóln ie 
w  akcie Porozum ienia z dn. 14 
k w ie tn ia  1950 r.

Tem u doniosłem u w yda rze 
n iu  tow arzyszyć pow inna  ze 
s trony k a to lik ó w  po lsk ich  ja k  
n a jd a le j posunięta i jak  n a j
g łęb ie j pojęta troska o debro 
Kościo ła i narodu polskiego.

Każdy z nas na sw oim  od
c inku  pracy, w zakresie p o w ie , 
rzonych mu zadań czyn ić po
w in ien  wszystko, aby k o n k re t
ne p rze ja w y  iego dzia ła lności 
s łuży ły  rozbudow u jące j się 
Polsce, krzepnącem u w  s iły  o- 
boz.owi poko ju  i postępu, a 
jednocześnie — s łuży ły  w iecz
nej m is ji Kościoła.

Każdy z nas w  szeregach 
f ro n tu  Narodowego, s k u p ia ją 
cego ka to likó w  i n ie ka to likó w , 
pow in ien dawać k o n k re tn y  
w yraz w łaściwego rozum ien ia  
obow iązków, w yn ika ją cych  z 
nakazu pa trio tyzm u  i zw iąza
n ia  tego nakazu z postu latem  
w spółtw orzen ia  now-ej, sp ra 
w ie d liw e j i postępowej h is to r ii 
dn ia dzisiejszego.

Z Y G M U N T  L IC H N IA K

cznych w  jednostkach W o jsk  
Lo tn iczych.

O rgan izacje  zetem po ws k  i o 
oddz ia łów  lo tn ic z y c h 1 b io rą  
p rzyk ład  w  sw e j pracy szkole
n io w e j ze w span ia łych  osiąg
n ięć naszej p rzodu jące j m ło
dzieży w  rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
tn iego  — p lanu budow y pod
s taw  socja lizm u. Sukcesy m ło 
dzieży robo tn icze j budzą du 
mę żo łn ie rzy, s ta ją  się dia 
n ich  na tchn ien iem  do w a lk i
0 jm o cn ie n ie  s iły  i potęgi pol
skiego lo tn ic tw a  w ojskow ego.

Żo łn ie rze  nasi da ją  codzien
nie w yraz swych uczuć p a trio 
tycznych sum ienną pracą i 
służbą w  s ta łym  podnoszeniu 
um ie ję tności bo jow ych , w a l
cząc o coraz lepsze opanow a
nie nowoczesnego sprzętu  lo t
niczego. Najlepsza b roń  i no
woczesne m aszyny w  pew nych 
mocnych rękach synów  robo t
n ikó w , pracującego ch łopstw a
1 in te lig e n c ji — w ie rn ie  strze
gą polskiego nieba.

K am pania  spraw ozdaw czo- 
wyborcza Z M P  w  oddzia łach 
lo tn iczych  w ykaza ła  raz jesz
cze, że zadania postaw ione 
przed organ izacją  Z M P  w  
w o jsku  są dobrze w y k o n y w a 
ne, że Zw iązek M łodzieży Pol
sk ie j s ta l się rzeczyw is tym  po
m ocn ik iem  o rgan izac ji p a r ty j
nej i dowódców w  szko len iu  
bo jow ym  i po litycznym , w u- 
m ocnien iu  żelaznej i św iado
m ej dyscyp liny.

W codziennym  trud z ie  szko
len iow ym , w  to ku  re a lizac j! 
zadań s taw ianych  W ojskom

L o tn iczym  przez P a rtię  i na
ród n ieustann ie  rosną szeregi 
p rzo d o w n ikó w  w yszko len ia  bo
jow ego  i po litycznego.

P rzo d o w n ic tw o  w śród ze- 
tem pow ców  W o jsk  Lo tn iczych  
ro z w ija  się z każdym  dn iem , 
ob e jm u ją c  cale załogi i pod
oddzia ły .

Coraz w ięce j jes t p rzo d u ją 
cych pododdzia łów  lo tn iczych , 
w  k tó rych  wszyscy zetem pow 
cy, to  p rzodow n icy  w yszko le 
n ia  bo jow ego i po litycznego. 
P rzyk ładem  dla w szys tk ich  są 
załogi zetempowców-oficerów: 
Stajniaka, Majorowskiego, Sto
nogi, Czuliana i w ie lu  innych .

K am pania  spraw ozdaw czo- 
w yborcza w  organ izacjach  
Z M P  w ykaza ła  daiszy poważ
ny w zrost a u to ry te tu  Z M P  w  
oddzia łach lo tn iczych  — św iad 
czy o tym  s ta ły  w zrost je j sze
regów. D zięk i tem u .Z M P  sta l 
się poważną s iłą  oddz ia łów  lo t
n iczych w  sku p ia n iu  zetem- 
pow ców  i żo łn ie rzy  n iezrze- 
szonych do w zorow ego W yko
nyw a n ia  zaszczytnej służby 
w o jskow e j.

Należy s tw ie rdz ić , że k r y ty 
czna i w n ik liw a  ocena do tych 
czasowej p racy, ja k  rów nież 
głęboka troska  o w y k ry c ie  
ż.ródel i p rzyczyn  b ra k ó w  w 
toku o s ta tn ie j kam p a n ii sp ra 
w ozdaw czo-w yborcze j, pozwo
li naszym o rgan izac jom  ZM P - 
ow sk im  jeszcze lep ie j spełniać 
zadanie sta łego um acn ian ia  s il 
pow ie trznych  w  naszej O jczy
źnie.

m jr  K O TO M S 5U

Dlaczego tempo 
jest nada!

rozw oju naszego 
niezadowalające?

spo rtu

W  num erze ..Sztandaru M ło 
d ych “  z dn. 4 w rześnia br. uka 
zał się a r ty k u ł ko l. M aria n a  
Renke. pt. „W yc iągnąć w n io sk i 
z sukcesów i porażek naszych 
sportow ców  na IV  Ś w ia to w ym  
F es tiw a lu  M łodz ieży i S tu 
de n tó w “ , o m a w ia jący  k ry 
tyczn ie  stan polskiego sportu, 
w  w y n ik u  dośw iadczeń zebra
nych na zowodach sportow ych  
w  Bukareszcie.

Z uw agi na to, że poruszo
ne zagadnienie w e w spom nia
nym  a rty k u le  bardzo m n ie  in 
teresuje. chce przesłać R edak
c ji m o ją  w ypow iedź  na ten 
temat.

Od dłuższego czasu —  m n ie j 
w ięce j od 1950 roku  zauważa
m y w  sporcie po lsk im , m im o  
n ie w ą tp liw y c h  sukcesów, zbyt 
w o ln y  jego rozw ó j w  p o ró w 
nan iu  z rozw ojem  sportu  w  
innych  k ra jach  de m o kra c ji lu 
dowe;. n ie  m ów iąc już o Z w ią 
zku R adzieckim . A r ty k u ł ko l. 
Renke po rów na ł tem po roz
w o ju  naszego sportu  ze spo r
tem  R u m u ń sk ie j R e p u b lik 5 
Ludow e j. Znam  R um un ie  dość 
dobrze zarów no z okres«, 
orzedw ojennego. ja k  i te ra ź 
niejszego i w idzę, że sport ru 
m uńsk i, k tó ry  przed w o jn ą  w 
ogóle nie m ia ł w  E urop ie  nic 
do pow iedzenia, obecnie przy 
jednakow ych  w a run ka ch  u- 
s tro jo w ych . a na pewno nieco 
słabszych w a run ka ch  m ate -

( W y p o w ie d ź  d tjs k u s p in a )

Na budow ie S ta l ing rodzk ie j  E le k t ro w n i  W odnej rozpoczął sic n o w u  etan m a c  -  w u k o

r k elektrm7 iwodJ) -  ä ä  T oZ Z  vleaną w id . im y  na zdjęciu, muszą wydobyć  z z k tó rych
rcj/icopu ponad 1 m i l io n  m  sześć ziemi.

F oto  — C A F
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d o ł u w n a l e Z f
Do ludu należy las I zwierzyna
I ryby, w jnorzu igrające ■ 
i to co ziemia ukryw a w łonie 
i to ro rodzi ziemia.
Czerwona miedź głęboko legła, 
koniczyna biała na łące, 
to co w kontowej księdze 
buchalter wym ienia:

należy do ludu.
Do ludu należy rozległy kra j 
i morska toń. —
I moja ręka należy do ludu 
i rozum mój i moja broń.

Ludowi dana potężna sita, 
co przestwór zwycięża i porusza masy. 
I zamek w parku, 
w mrocznej dolinie fabryka.
Wiedza z książek 
i bogactwo
do pancernej złożone kasy.
Ziemie niemieckie 
i niemiecka republika

należy do ludu.

Do ludu należy rozległy k ra i
t morska toń. __
1 moja ręka należy do ludu 
i rozum mój i moja broń.

Do ludu należy rozległy kra i 
i szczęsnych nocy oddech cichy. 
Radości zimy j „ ,a j 3
co szronem na pąkach legł.
Pot życia i płonące słońce 

i lata słonecznego rrzcpychu. 
Szczęście pokoju i dobry 
pokoju wiek:

naieży do ludu.
Do ludu należy rozległy kra) 
i morska toń. —
I moja ręka należy do ludu 
I rozum mój i moja broń.

odznaczeni Na»roda0dZNn5' „W r° ku
tw ó rczość p oe tycką  'p o c h o d z is z  ro d ^ n v ™ 9 KN R D  *» 

Jako  m łod y  ro b o tn ik  zaczvna n S ć  robo tn icze j 
W ażnie jsze u tw o ry  K u b y  t o ' s tw o rzon v  o m 'F ra c ii 
w  A n g li i  poem at: ..G edieht vom  M e n s c h e n ^ -C-łi

S ta lin ie “pisana w r. 1949 ..K an ta ta

M ł o d
i na-

zież ro b o tn icza

r la ln y c h  —  w y n ik a ją c y c h  z 
tego. ze R um un ia  jest k ra je m  
m n ie j up rzem ys łow ionym  od 
P o lsk i, n ie ty lk o  nas dogonił, 
ale w  w ie lu  w ypadkach  pozo
s ta w ił nas da leko za sobą. Dla 
p rzyk ład u  w ys ta rczy  w ym ie n ić  
s ia tków kę , koszyków kę, w ie le  
ko n k u re n c ji le kkoa tle tycznych , 
gdzie reko rd y  R u m u n ii są 
wyższe od reko rd ó w  P o lsk i 
itd .

S łuszn ie  p o d k re ś lił ko l. Ren
ke. że Polska Rzeczpospolita 
Ludow a  s tw o rzy ła  sportow com  
ta k ie  w span ia łe  w a ru n k i u p ra 
w ia n ia  i doskonalen ia  sie w  
dyscyp linach  sportu , c ja k ich  
przedtem  naw et nie można b y 
ło  m arzyć, lecz spo r1 ow cy na
si, n ip rea lizu jąc  pokładanych  
w  nich orzez całe społeczeń
stw o nadziei, m a ją  o lb rzym i 
d ług  do spłacenia. Sam jestem  
czynnym  sportow cem  aczko l
w ie k  n ie  w yczynow cem . : w i- 
dzę. ja k  z roku  na rok  z w ię k 
szają się m ożliw ość: u p ra w ia 
nia sportu , ja k  zw iększa się 
ilość stad ionów , boisk, hal go
dzin  ko rzys tan ia  z k ry ty c h  ba
senów itp . Jak. m ów iąc  n a j
ogó ln ie j, rozszerzają się d la  
przeciętnego cz łow ieka  m oż li
wości u p ra w ia n ia  w yb ran ych  
gałęzi sportu. Będąc, ja k  za
znaczyłem . czynnym  spo rtow 
cem, in te resu jąc  się zagadnie
n iam i o rgan izac ji sportu , om a
w ia ją c  te sp ra w y  n ie raz z ko 
legam i za in te resow anym i tak 
samo ja k  i ją sportem  łu b  
w ręcz n iechę tn ie  do sp on .i 
nas taw io nym i, mogę s tw ie r
dzić, że obecny stan sportu  na 
szego w yrządza  w ie le  szkód 
jego p ropagow an iu . w sku tpk  
porażek lu b  w y n ik ó w  s to ją 
cych na n isk im  poziom ie. W y
da je  m i sie. że na ten niezado
w a la ją cy  stan polskiego spor
tu w p ły w a ją  następu jące czyn 
n ik i:

1. Brak współzawodnictwa  
pom iędzy zrzeszeniami i za
wodnikam i pęszczególnyeh 
zrzeszeń, zanik — co widać 
bardzo w yraźnie —  przy
wiązani;* do barw  zrzeszenia. 
Tak. ]ak w spó łzaw odn ic tw o  w  
pracy jes t d źw ig n ią  postępu, 
tak  w  sporcie w spó łzaw odn ic 
tw o  jest n ieodzow nym  czyn n i
k iem  podniesien ia  jego pozio
mu. Tym czasem  w  c h w ili n- 
be rne j w spó łza w o d n ic tw o  po
m iędzy poszczególnym i zrze
szeniam i spo rto w ym i jest moc
no osłabione systemem  pow o
ływ a n ia  do ka d ry  narodow e j
i w yłączan iem  za w o d n ikó w  7. 
zrzeszenia oraz s taw ian iem  w  
p rak tyce  ponad zrzeszenia
m i. M oż liw e , że obecnie ta sy
tuacja  nie jest tak  paląca, ja k  
była pó łto ra  roku  m m u, ale 
tym  n ie m n ie j je j u iem ne sku 
tk i n ie da ją  na siebie czekać.

2. Brak poważnych im prez 
sportowych pomiędzy zrzesze
niam i, jak  również brak im 
prez międzynarodowych, w  
których zawodnicy nasi mogli
by nabrać doświadczenia i ru 
tyny, konieczrych dla spor
towców, mających osiągać w y
n iki na poziomie światowym , 
ale nie w yn ik i na poziomie 
światowym , ja k i był piętnaś
cie lat temu. W  sezonie 1953 
roku  w  lekkoa tle tyce , w  piłce 
nożnej, w  siatce 1 koszykówce 
w ła śc iw ie  nie by ło  żądnych 
im prez w  kraju . Bo sprow adze
nie d ru żyn  s tudenckich  z B ra 
z y li i i A n g lii i ich zdecydow a
ne pokonan ie  przez nasze d ru 
żyny uw ażam  za przykry i 
n iepoko jący  o b ja w  zapraszania 
za w o d n ikó w  z góry skazanych 
na porażk i.

Przecież z n im i p o w in n i 
grać studenci u n iw e rk u , czy 
SGPiS, a n ie  reprezentac ja  
AZS-u w  sk ładzie  p rzyp o m in a 
jącym  reprezen tację  P o lski...

3. Brak doświadczonych 
trenerów. Stan na tym  o dc in 
ku n a jle p ie j ch a ra k te ryzu je  
h is to ria  z w ęg ie rsk im  tren e 
rem p iłk i nożnej, k tó ry , n ie 
o trzym aw szy engagem ent w  
Polsce, w ró c ił na W ęgry i... zo

s ta ł g łó w n ym  trene rem  ju n io 
ró w  w ęg ie rsk ich , m ających  w  
przyszłości prze jąć z rąk  d z i
sie jszych m is trzó w  św ia ta  za
szczyt rozs ław ian ia  sportu  w ę
g iersk iego  na ca łym  św iecie. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  tego tre 
nera ju n io rz y  w ęg ie rscy zdo
b y li w  roku  bieżącym  ty tu ł 
p iłk a rs k ie g o  m is trza  św ia 
ta. W yda je  m i się, że po
w ażna cześć naszvch trene 
ró w  — i to  tren e ró w  op ie ku 
jących się reprezen tac jam i 
P o lsk i —  nie jest n ies te ty  na 
ta k im  po?.iomie. aby przez, sy
stem atyczne szkolenie dopro
w adz ić  naszą czo łów kę do po
ziom u św ia tow ego. Zdanie  to 
w yd a ją  się po tw ie rdzać osią
gnięcia ta k ich  dyscyp lin  spor
tow ych , ja k  boks i szerm ierka , 
gdzie trene rzy  Sztam  i m ir. 
K ew ey rep re ze n tu ją  duży po
ziom  spo rto w y  i pedagogicz
ny, po tw ie rdza  rów n ież zm ar
now an ie  ta le n tó w  G rab o w sk ie 
go. A dam czyka , G ra ja  i  in 
nych.

4. Nieum iejętne nmasRwjla- 
n ie  naszego sportu. M im o  
bardzo pow ażnych osiągnięć 
na tym  po lu , ja k  biegi na ro 
dowe, tu rn ie je , o P uchar P o l
sk i w  różnych grach zespoło
w ych , sp a rta k ia d y  kó ł p rzy za
k ładach  pracy itp . m us im y  so
bie pow iedzieć jasno i o tw a r
cie, że na tym  odc in ku  są ba r
dzo poważne zan iedbania , a 
raczej n iedopatrzen ia , k tó re  
pow odują , że s ta tys tyczny 
w zros t liczb y  za w o d n ikó w  nie 
zawsze ma rea lne  pok ryc ie  za
w o d n ika m i rzeczyw iśc ie  u- 
p ra w ia ją c y m i sport.

B ra k  system atycznego k a 
lendarza  p racy sp o rto w e j d la  
kó ł spo rtow ych  na ca ły  rok , 
b ra k  częstych zaw odów  dla 
k ó ł spo rtow ych  p rzy  zakładach 
pracy, tego podstaw ow ego o- 
g n iw a  naszego sportu , pow o
du je , że w  naszym sporcie za
czyna ją  się w y tw a rz a ć  d w ie  
ka tegorie  spo rtow ców :

a) spo rtow cy w yczynow cy o 
w ys o k ie j k lasie.

b) spo rtow cy  z k ó ł o bardzo 
n is k im  poziom ie.

N ie  ma zaś m ie jsca d la  spor
tow ców  rep rezen tu jących  śred
ni poziom, k tó rzy  nie są w y 
czynow cam i i może naw et do 
te j wyższej k lasy się nie prze
dostaną, a le k tó rych  u m ie ję t
ności są ju ż  na ty le  zaaw an
sowane, że skazanie ich na u- 
p ra w ia n ie  sportu  w raz  z po
czą tku ją cym i spo rtow cam i z 
k ó ł spo rtow ych  zniechęca ich 
i oddala od sportu. Sądzę, że 
nowa k la s y fik a c ja  spo rtow a  
n a p ra w iła b y  ten stan rzeczy. 
M n ie  osobiście w yd a je  się. że 
ja k  d ługo  nie będzie system a
tyczne j pracy kó ł spo rtow ych  
i to pracy, k tó re j rozk ład  
p rz y n a jm n ie j w  począ tkow ym  
okresie  m usi być us ta lony  o d 
górn ie , ta k  d ługo  postęp w  
dziedz in ie  um asow ien ia  spor
tu  będzie szedł n ie w ła ś c iw y 
mi^ drogam i. O tym , ja k  lu 
dzie średn io  zaaw ansow ani 
rw ą  się do sportu , o tym , ja k ie  
ładne re z u lta ty  mogą osiągnąć,
°  tym , ja k ie  n ie raz ta le n ty  
sportow e można w łaśn ie  z tych 
ś redn iaków  w y ło w ić , św iad 
czą sporadyczn ie  o rgan izow a
ne spo tkan ia  kó ł sportow ych , 
ja k  np. sp a rtak iady  dz ie ln ico 
we, ro z g ry w k i z o k a z ji św ią t 
na rodow ych itp .

5. B rak odpowiedniego w y
chowania ideologicznego na
szych czołowych zawodników.
Dowodem  tego, to  porażki na
szych ko la rzy  w  S zw a jca rii, i 
s ia tka re k  —  w iee m is trzyń  
św ia ta  —  w  Bukareszcie. Po
nad to  —  tw ie rd z ę  to na pod
s taw ie  osobistych obse rw ac ji — 
w  naszym sporcie nie zw alczo
no jeszcze w  sposób dostatecz
ny i ostateczny „g w ia z d o r
s tw a “ .

In s tru k to r  Zofia  Basowa 
przyprow adziła  na oddział trzy 
dziewczęta.

Oto tu ta j będziecie p ra 
cować rzekła do nich u - 
śm iechając się życzliw ie.

Nowic.juszkom bardzo się 
spodobało na oddziale W ielkie, 
obszerne oom i “ szczenię oświet 
lone łagodnym  św iatłem  jarze
n iow ych  lam p, rów nom ierny 
tu rk o t maszyn do szyci«. N a 

chyliw szy się nad s to likam i, 
szwaczki -m aszyn istk i p racu ją  
przy transporterze W końcu 
oddziału kon tro le rzy  o trzym u
ją już. gotowe, wysokiego ga
tu n ku  koszule męskie.

Do now icjuszek, W ali P ank i- 
nej. Z iny K oro lew e j i Rozy 
C ha ryb ine j podeszła Tamara 
Krasn»wa. sek ie ła rz  oddziało
w e j o rgan izacji komsom olskiej. 
Tam ara szczególnym zaznnio- 
m iła  dziewczęta z fabryką , z 
p ro dukc ją  wychodzącą z ich 
oddziału.

StochanowsHe szkoły
— Będą Wami opiekować się 

doświadczone rohntnice — rze- 
kte Tamara — Będziecie w k ró t 
ce p ierw szorzędnym i m is trz y 
n iam i. Tak na oddziale s tw o-

uczy  się...
(A rty ku ł napisany specjalnie d la „Sztandaru  M ło d y c h “ )

jednarm na  została jeszcze 
szkoła stachanowska.

Rozpoczęty się dni gorączko
w e j nauki. Dziewczęta z upo
rem uczyły się zawodu, zazna
jom ią  ,iąc się ze szczegółami m i
strzowskiego szycia. Z każdym  
dniem coraz bardzie j p ragnęły 
zostać ta k im i stachanówkam i, 
ja k  ich nauczycie lk i znane w  
caiej fabryce kom som ołki — 
Tam ar« Syfino , Helena K le -  
w ier, Ralsa Poliakowa.

...Zakończył się dzień robo
czy A le  robotn ice jeszcze nie 
idą do domu. zb iera ją się w 
gabinecie naczelnika oddziału. 
O dbywa się ko le jne  zajecie 
kursów  m in im um  techniczne
go. Zofia  Basowo ciek« w ie o- 
powiada o technolog ii w yka ń 
czania fab ryka tów . 0 tk a n i
nach z k tó ry m i szwaczki s ty 
ka ją  się.

-  Każdy gatunek tka n in y  
ma swoje w łaściwości — m ów i 
in s tru k to rka . D ia log« różnie 
należy je  wykańczać.

Basowa m ów i o różnych me
todach pracy, pokazuje na do- 
św indczeniach przodujących 
stachanowców, jak  oszczędzać 
czas w  p rodukc ji, jak oszczęd
n ie  gospodarować m ateria łem .

W. MALH

T a k  dzień za dn iem , opa
now u jąc  kunszt szycia, n o w i-  
c juszk j coraz g łęb ie j poznaw a
ły  sw ó j zawód. Dziewczęta o- 
trz y m ń ły  podstaw ow e w iado 
mości teoretyczne, k tó re  stoso
w a ły , w  p ra k tyce  p rzy  sw o je j 
robocie.

Doświadczenia 
najlepszych — własnością 

całej załogi
Po u p ły w ie  k i lk u  m iesięcy 

W«l« P ankina . Z ina  K o ro lew a  
i Roza C ha ryb ina  oraz w ie le  
ich p rzy jac ió łek , k tó re  po raz 
pierw szy przyszły  do p ro d u k 
c ji, sta ły się s tachanów kam i 
fa b ry k i „C zerw ona szwaczka“ . 
Ną ich kon toch  z ja w iły  się 
p rzekonyw ające c y fry , — 120 
— !5o proc. n o rm y  w  czasie 
zm iany.

Na kursach technicznych w  
fabryce — zna jdu ją  się nie 
ty lk o  n ow ic juszk i. Wszystkie 
robotnice doskonalą swoje u- 
miejętności, zaznajamiają się 
ze wszystkim co nowe, z u-

siągnięciami przodownic. I  to 
nowe staje się dorobkiem ca
łego kolektyw u.

Ne oddzia łach s tw orzono 
w ie le  szkó ł s tachanow skich i 
ku rsy  m in im u m  technicznego. 
P rzodow nice p racy zaznaja
m ia ją  robo tn ice  z szybkościo
wą m etodą pracy, zaszczepiają 
w  n ich  s tachsnow skie  naw yk i. 
D a je  to  bardzo dodatn ie  w y n i
k i. S e tk i m łodych  rob o tn ic  z 
dn ia  na dzień p rzekracza ją  
norm y, osiągając popraw ę w  
jakośc i p ro d u kc ji.

In s tru k to r  3asową ty lk o  w  
c:ągu ostatniego m iesiąca nau
czył« s tachanow skich  m etod 
pracy 23 dziewczęta. K o rzys ta 
jąc  z m etody inżyn ie ra  K o w a 
low a i w sp ó łp ra cu ją c  z in ż y 
n ie ry jn o -te ch n iczn ym  persone
lem 1 oddzia łów , pop u la ryzu je  
ona dośw iadczenia na jlepszych 
robo tn ic , k tó re  p rze jm u je  cała 
załoga fa b ry k i.

—  U  nas wszyscy się uczą 1 
w  tym  jest duża zasługa naszej

o rg an izac ji kom som o lsk ie j —  
m ów ią  m łode robotnice.

I  rzeczyw iście. O rgan izacja  
kom som olska pomaga o rgan i
zacji p a rty jn e j i  fabrycznem u 
k o m ite to w i zw iązku  zawodo
wego w  prow adzen iu  w zoro
wego szkolenia p rodukcy jnego  
robo tn ic . Czuwa ona sta le  nad 
tym , ja k  m łodzież fa b ry k i pod
wyższa sw ó j poziom  technicz
ny. P rob lem y szkolenia tech
nicznego om ow ia się na zebra
niach ko m ite tó w  kom som ol- 
skich i b iu r  oddzia łow ych  Kom  
somołu. Z in ic ja ty w y  kom so
m olców  w  fab ryce  w yd a je  się 
specja lny b iu le ty n  techniczny, 
w  k tó ry m  p u b lik u je  się w iado
mości o osiągnięciach p rzem y
słu w łók ienn iczego, o osiągnię
ciach na jlepszych stachanow 
ców fa b ry k i. A k ty w iś c i orga
n iza c ji sp raw dza ją  frekw e n c ję  
na kursach, piszą w  gazetkach 
ściennych o na jlepszych  u- 
czestn ikach ku rsów , k ry ty k u ją  
opieszałych.

Szkoło średnia 
przy fabryce

Organizacja komsomolska 
fabryki dba nie tylko  o pod
wyższenie wiadomości tech

n icznych  m łodych  robo tn ic ,
ecz rów n ież o w zrost ich  po- 

Z10mu ku ltu ra ln e g o . „K a żd e j 
robotnicy _  średnie wykształ
cenie“. T ak ie  zadanie postaw i- 
i przed sobą kom som olcy. Z 

ich in ic ja ty w y , czte ry la ta  te - 
mu Przy fab ryce  u tw orzono  
^ k o łę  średnią. Zajęcia w  szko
le odbyw a ją  się w  dwóch zmia 
n.ach — rano  i w ieczorem  — 
z uw zg lędn ien iem  godzin p ra 
cy robo tn ic  w fabryce.

Z w y k le  jeszcze na długo 
przed rozpoczęciem roku  -zko l- 
nego. rozpoczyna się pracę w y 
jaśn ia jącą  m ającą  na celu 
wciągn iecie  do szkoły m łodzie
ży. me m ające j średniego w y 
kształcenia. Na oddziałach w y 
k ładow cy, średn ie j szko ły ’ ak 
tyw iśc i kom som olscy opow ia
dają o tym , ja ką  wpgę w  na
szych czasach ma nauka, ja 
kie szerokie pe rspektyw y stojr- 
ol worem  przed każdym  m ło 
dym  cz łow iek iem  K ra ju  Rad

K o le k ty w  fa b ry k i trosk liw ie  
w ychow u je  sw oje  kad ry , stw ; 
rza im  w szystk ie  w a ru n k i dla 
w zrostu  ich poziom u k u ltu re l-  
nego i podnoszenia ich  k w a li
f ik a c ji  zawodowych.

Tłum . L A T O W S K I

6. Brak w  w ielu  w ypad
kach zrozumienia dla powią
zania higieny ze sportem.
Znając prawie wszystkie 'boi
ska w W arszawie, jak również 
hale sportowe —  dostępne ko
łom sportowym —  stwierdzam  
z przykrością, że na palcach 
można policzyć te obiekty  
sportowe, które dysponują u- 
m yw aln iam i z ciepłą wodą. 
Dochodzi nawet do takich ab
surdów, że np. na boisku 
..Spójni" na W ybrzeżu Ko
ściuszkowskim, zam knięte są 
nieraz krany z zimną wodą i 
°  ich uruchomienie trzeba pro
sić miejscowy personel.

7. Dotychczas m ówiłem  o 
tym czego brak, a teraz kilka  
stów ną temat, czego w spor

cie je s t n ies te ty  za dużo. M ia 
now ic ie  w  w ie lu  w ypadkach  
spo rt nasz jest zanadto zb iu 
ro k ra tyzo w a n y . N iech św iadczą 
o tym  w yp a d k i na m is trzo 
s tw ach W arszaw y za 1953 r.t 
k iedy  z powodu n ie w yp e łn ie 
n ia  przez zrzeszenia na czas 
odpow iedn ich  fo rm u la rz y  zgło
szeniow ych. n ie k tó rzy  -zawod
n icy  nie zosta li dopusz.czent 
do s ta rtu  N ie w ą tp liw ie  jest to 
w in a  zrzeszeń, ale czyż nie 
można było  ich ukarać w  in n y  
sposób, nie obn iża jąc  poziom u 
m is trzo s tw  s to licy  Po lsk i, k tó 
rych  w y n ik i,  m ie jm y  odwagę 
prz.yz.nać, w  w ie lu  w yp a d 
kach b y ły  skandaliczne.

S. Za dużo w  prasie facho
w ej i codziennej artykułów  w  
których osiągnięcia naszego 
sportu są omawiane zbyt opty
mistycznie.

D la p rz y k ła d u : z ło ty  m edal 
ko la rzy  w  Bukareszcie  i ha
niebne w yco fan ie  sie tych  sa
m ych ko la rzy  w  S zw a jca rii. 
Z b y t radośnie om aw ia  się 
rów n ież  osiągnięcia sp o rto w 
ców po lsk ich , k tó rz y  fa k ty c z 
n ie  u s ta n a w ia ją  nowe re ko rd y  
P o lsk i, ale w  po ró w n a n iu  z po
ziom em  dzis ie jszych w y n ik ó w  
w  sporcie ZSRR i k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j m a ją  bardzo 
m ato do pow iedzenia. W eźm y 
d la  p rzyk ła d u  bukareszteń
sk ie  re k o rd y  C h ro m ika  czy 
Lew andow skiego .

Czasami prasa nasz.a za b a r
dzo stara  się u s p ra w ie d liw ić  
po rażk i naszych w yczynow ców . 
D la  p rzyk ła d u  w ycieczka  —«. 
bo inacze j tego nazwać nie 
m ożna —  naszej rep re ze n ta c ji 
na O lim p ia d ę  do H e ls inek.

Z da jąc  sobie w  pe łn i sp ra 
wę, że m oja  ana liza  spo rtu  
naszego je s t m ocno n iekom 
p le tna, że może w  n ie k tó ry c h  
w ypadkach  s tro n y  u jem ne  są 
przesadzone — p roponu ję  re 
d a k c ji „S z ta n da ru  M ło d y c h “  
o tw a rc ie  na łam ach pism a ja k  
najszerszej d y s k u s ji całego 
społeczeństwa na ten tem at. 
U w ażam , że nadszedł czas, aby 
spraw a sportu  polskiego zosta
ła  jasno, w ycze rpu jąco  i  
szczerze om ów iona  na fo ru m  
pub licznym , gdyż może w  ten 
sposób — n ie  og ran icza jąc  się- 
do w ą sk ie j g ru p y  n ie  zawsze w  
pe łn i w y k w a lif ik o w a n y c h  fa 
chow ców  — zna jdz iem y spo
soby na dogonien ie  sportu  k ra 
jó w  d e m o k ra c ji lud o w e j. a 
późm ei Z w ią zku  R adzieckie
go. Czas z t jm  skończyć, aby 
spo rt po lsk i o d g ry w a ł ro lę  
kopciuszka w  sporcie k ra jó w  
obozu po ko ju !

S T A N IS Ł A W  D ŁU G O S Z  
W arszawa —  Żoliborz

★
U w agi naszego korespon

denta, które zamieszczamy ja 
ko m ateriał dyskusyjny, są 
jeszcze jednym  dowodem te
go, ja k  bardzo opinia publicz
na Interesuje się rozwojem  
naszego ruchu sportowego i 
jego rolą w  skali m iędzyna
rodowej. Autor listu porusza 
sprawy biiskie setkom tysię
cy upraw iających sport i m i
łośników sportu. Sądzimy, 4e 
uwagi naszego koresponden
ta w yw oła ją  odgłos wśród 
sportowców i działaczy, trene
rów i entuzjastów sportu. Re
dakcja nasza, nie wypowiada
jąc się na razie co do słuszno
ści lub niesłuszności poszcze
gólnych uwag i ogólnego tonu 
kry tyk i kol. St. Długosza, pu
blikować będzie chętnie wypo
wiedzi tych wszystkich, którzy  
zechcą zabrać glos w  dyskusji 
nad stanem naszego sportu i 
wskazać drogi do podniesienia 
jego poziomu.

Jesteśmy pewni, 14 w  dys
kusji te j nie zabraknie głosów 
sport»wcćw-zetem poweów, ja k  
również aktywistów Z M P . Ich  
wypowiedzi stanowić będą 
cenny m ateriał w zw iązku z 
przew idyw aną w  bieżącym  
kw arta le  naradą aktyw u spor
towego Z M P .

Listy z uwagam i prosimy 
kierować na adres naszej re
dakcji, W arszawa, Al. I A rm ii 
W P 11 z dopiskiem na koper
cie „Dyskusja sportowa".

Odkrycie admirał® Ikmisa i
A chnim  > A «4__  r-sA d m ir a ł  A r t u r  s. Da-  

u>ts obłożnie zachorował.  
. 0 k i l k u  dn iach  stan  
l e?°  zd row ia  u legł popra-  

Jednakże lekarze ka -
w Z n i r T ie mu
z a r Z mĆ- *  U i k a ■ A d m i r a ł  zaczął sie nudzić.

Oderwano od normnl.
nVch zajęć i roz ryw ek, na
S f e h ł  w ^kT sp o . 
m z ro l  t  C2ns' M V  nagle
rad io w y  Padt m  apara t

a S l "  M M o m o  ja k ic h  
Z Z 1L SłUchał E m i r a t .  
śn n r o -v ras^ ł  nudę w e .  
k l a m T re tk a ’ w  k tó re j r e i  
p lrećTw kn0 nnw y  i r o r iek
™öle dr,nJ)°?eniU Się *MP,
nom Ä m t e r n  h is torycz-

ha ter  s z e d ł '™  h° *
00 że „ f .  k(l*n male-

z o .p a c h ? .y dZlelaly 'PrzVkry

A  zresztą, p rzes tańm y  
zgadywać. P rzeczy ta jm y  
lep ie j  Ust. k tó ry  a d m ira ł  
w ys tosow a ł do re d a k c j i  
jednego z tygodn ików , gdy  
m ia ł  już  dość s łuchan ia  
rad ia :

„Jak ież  ubóstwo u rnys ło .  
we zaszczepiamy naszemu  
p o ko len iu !  M ó j  Boże, nie  
m ia łe m  w  ogóle pojęcia, że 
k u l tu ra  w  Stanach Ż jed n o 
czonych zna jdu je  sie w  
ta k im  ża łosnym s tan ie !"

T y le  z m a r tw io n y  a d m i
ra ł .

M y  m ożem y t y lk o  dodać, 
ze sądząc z l is tu , Da w is  nie  
m ia ł  dotychczas o ka z j i  ko 
rzys tan ia  z ow oców k u l t u 
ry , k tó re j  o p łakany  stan  
tak  go zaskoczył, gdyż na  
Pewno nap isa łby  w spom _ 
m an y  u st  znacznie wcześ
n ie j.

h »Sow le tska ja  K u l t u r a "



Kasperczakowi p o m ó g ł  kolektyw...
W  lu ty m  b r, zg ło s ił się do 

frz ia łu  K a d r  „M e tro b u d o w y “  
18 -le tn l A le ksa n d e r K a sp e r
czak. —  M o im  p ragn ien iem , po
w ie d z ia ł on, jes t praca p rzy  bu 
d o w ie  m e tra .

W  w y d z ia le  k a d r zadecydow a
no szybko : ukończy ł d w ie  k lasy 
te c h n ik u m , je s t dość in te lig e n t
ny, n iech popracu je  w  biurze. 
Tam  się poduczy. A  potem  zo
baczym y co z n im  ro b ić  da le j.

I  ta k  A le ksa n d e r Kasperczak 
zaczął p racow ać w  b iu rze  bu 
d o w y  P— 4. O dtąd s ta łym  jego 
za jęc iem  by ło  c iąg łe  w y p is y w a 
n ie  tych  samych b la n k ie tó w  — 
„B Z “ . Jednak praca ta nie od 
p o w ia d a ła  mu. Po prostu stała 
się nudna. A w y n ik  b y ł ta k i — 
że K asperczak zaczął ją  w y k o 
n y w a ć  n iedbale.

W  k ie ro w n ic tw ie  tw ie rdzono , 
że z K asperczaka  nie będzie po
ż y tk u  w  b iu rze , a naw e t zasta
n a w ia n o  się nad tym  czy nie 
na leża łoby go w  ogóle zw o ln ic  
t  pracy. I może naw et doszło! 
do tego gdyby K asperczakiem  
n ie  za in te re so w a li się zetem- 
pow cy. In te re s o w a li się zresztą 
n im  i jego  pracą już wcześnie j. 
W id z ie li,  że m łodem u, ene rg icz
nem u A le k s a n d ro w i n ie  odpo
w ia d a  praca w  b iurze.

—  Jem u trzeba rozm achu  i 
tem pa w ie lk ie j budow y.

—  A gdybyśm y tak  zapropo
n o w a li m u pracę w  je d n e j z 
b rygad  m łodz ieżow ych  —  zasta
n a w ia li się ze lem pow cy.

K ie d y  do  A le ksa n d ra  p rzy 
szedł b rygadz is ta  m łodz ieżow e j 
b ryg a d y  b e to n ia rs łie j ko l. H erc 
—  K asperczak nie b y ł w ca le  
zd z iw io n y .

—  Jak z robotą? —  P raw dę  
m ów ią c  nie podoba m i się i chy
ba d la tego  n ie  idzie... odpow ie 
d z ia ł śm ia ło  na p y ta n ie  b ryg a 
dzis ty .

—  B yw a  I tak... —  spoko jn ie  
s tw ie rd z ił Herc. A  co byś pow ie 
d z ia ł na naszą propozycję . C ho
dzi m ia n o w ic ie  o to — czy nie

lepiej się żyje niż samemu. A
p rz y  ty m  n ieź le  za ra b ia m y  —  
bo dobrze p ra cu je m y . C ała b ry 
gada w y k o n u je  180 proc. n o r
my.

A le ksa n d e r za s ta n o w ił się... 
Już daw no  ch c ia ł zm ie n ić  p ra 
cę. A le  przecież be ton ia rz  m u 
si znać b e to n ia rkę  —  m yś la ł, a 
ja... ja  się w  ogóle na tym  nie 
znam. N ie  jestem  żadnym  fa 
chowcem  —  n ie  dam  rady...

— Pom yśl jeszcze nad ty m —  
m y ci pom ożem y —  odp ow ie 
dz ia ł H erc na w ysuw ane  przez 
niego zastrzeżenia.

Późno w ieczo rem  zgasły ś w ia 
tła  w  m ieszkan iach  D M R -u . 
T y lk o  w  je d n ym  poko ju  w ie lk ie 
go b loku  pa li się m aie ś w ia te ł
ko nocnej la m p k i — to pokó j 
Kasperczaka. D ługo m yś la i 
A le ksa n d e r nad p ropozycją  b ry 
gadzis ty  Herca. W reszcie po
s ta n o w ił: — T ak . pójdę p raco
w ać do b rygady  b e to n ia rs k ie j— 
przecież z p a p ie rka m i d łuże j nie 
w y trzym a m .

I ta k  rozpoczęła się now a p ra 
ca A le ksa n d ra  Kasperczaka.

— P oczą tk i b y ły  bardzo t ru d 
ne. B e tonow a masa przeżera ła 
m eprzyz w ycza jone  do ta k ie j 
p ra cy  ręce. A le  n ie  to  b y ło  n a j
gorsze. N a jb a rd z ie j odczuw a ł 
K asperczak b ra k  pods taw ow ych  
w iadom ośc i zaw odow ych. C h c ia ł 
ju ż  naw e t zrezygnow ać ca łk ie m  
z p racy. I  w te d y  z pomocą p rz y 
szedł mu ko le k ty w .

Z e tem pow cy nauczy li go, ja k  
m ieszać be tonow ą masę. P oka
za li szczegóły b e to n ia rk i, ja k  
ona dz ia ła  i jak  się ją  obs ługu 
je. Kasperczak d o k ła d n ie  obser
w o w a ł pracę ko legów  z b ryga 
dy i n ie ty ik o  uczył się, ale 
coraz b a rd z ie j rozu m ia ł sens te j 
p racy. W ie d z ia ł ju ż , że be lk i, 
k tó re  rob ią , służą do wznoszenia 
w spa n ia łych  ha l p ro d u kcy jn ych  
do bu d ow y  tu n e li,  d la  w ie lk ie 
go m etra .

T o  g łó w n ie  p rzyczyn iło  się
do tego, że A le ksa n d e r podw oi) 
sw ó j w y s iłe k . C h c ia ł ja k  na j-

ło to, te  zaczął *am  myśleć nad
dob rym  zorgan izow an iem  sw o je j 
pracy. Po m iesiącu po raz p ie r
w szy w y k o n a ł sw o ją  norm ę. 
B y ło  to  jego w ie lk ie  zw yc ięs tw o  
w  „M e tro b u d o w ie “ . C ieszył się 
n ie  ty lk o  on sam —  cieszyła się 
z n im  rów n ież  cała brygada.

—  M a ch łopak  d ryg  — s tw ie r
d z ili ko ledzy z b ryg a d y  —  
„s ta rz y  be ton ia rze “ .

—  Będzie z niego pociecha, 
zao p in io w a ł b rygadz is ta  Herc.

Od tego czasu Kasperczak za
czął n ie  ty lk o  w yko n yw a ć  no r
mę, ale i przekraczać ją. Kas
perczak b y ł rów nocześn ie  a k ty 
w is tą  ze tem pow sk im . B ra t czyn
ny udz ia ł w  zebran iach , na ra 
dach p ro d u k c y jn y c h  i o d p ra 
wach. k tó re  pom og ły m u zro 
zum ieć podstaw ow ą praw dę , że 
m iody  ro b o tn ik  p o w in ie n  się 
uczyć. Że p o w in ie n  sta le  pod
nosić sw ó j poziom  k u ltu ra ln y , 
często chodzić do k in a , tea tru , 
i w ie le  czytać.

Część sw o ich  za robków  A le k 
sander zaczął przeznaczać na

zakup ulubionych książek, i  
których powstała potem dość 
pokaźna biblioteczka.

W  m aju  ko ło  Z M P  w ytypo
w a ło  Kasperczaka na kurs pro
pagandzistów . U ko ń czy ł go z do 
b ry m  w y n ik ie m .

Budowa m etra nabrała roz
m achu. Do pracy przychodz iło  
coraz w ię ce j now ych  ludz i. Z o r
gan izow ano nowe b rygady. K ie 
ro w n ik ie m  je d n e j z n ich  zosta ł 
Kasperczak.

Jako  b rygadz is ta  A le ksa n d e r 
n ie  w yw yższa ł się. N ie  b y ł za
roz u m ia ły . W ręcz p rze c iw n ie  — 
b y ł bardzo sk rom n y . C hę tn ie  
d z ie lił się ze sw o im i w s p ó łto 
w a rzyszam i zd o by tym  dośw ia d 
czeniem  i w iadom ośc iam i, po
m aga} s łabszym  w  p rzezw yc ię 
żan iu  trudnośc i, a g łó w n ie  u- 
czy ł się od in n ych , czerpa ł od 
n ich  rady. To pom agało  m u  ob 
cow ać z lu d źm i. To b y io  w resz
cie .je d n ą  z p rzyczyn  p rzezw y

ciężenia pierwszych trudności,
na Jakie napotkała brygada.

W  czerwcu brygada Kasper
czaka w ykonyw ała  już 162 proc. 
normy.

—  Nieźle —  powiedział w te 
dy do swoich ch ło p a ków  A le k 
sander. —  ale w  lip cu  m us im y  
w yko n a ć  Jeszcze w ię ce j. I  rze
czyw iśc ie . D o trz y m a li s łow a. W 
lip c u  b rygada w y k o n a ła  173 
proc. ■ n o rm y , a w  s ie rp n iu  187.

Dziś Kasperczak Jest przodu
jącym  b rygadz is tą  b e ton ia rsk im  
w  „M e tro b u d o w ie “ . Jest za ra 
zem a k ty w n y m  zetem powcem , 
je d n ym  z p rzodu jących  a k ty w i
s tów  w  D om u M łodego R obot
n ika .

K asperczak uczy się. P rze r
w aną  w  lu ty m  br. naukę  w  
T e ch n iku m  B u d o w la n ym  będzie 
kończy ł ko respondency jn ie .

R. R O W IŃ S K I

chc ia łbyś  p racow ać w  nasze.] j szybcie j dogon ić w  p racy sw oich 
b rygadzie . W  grom adzie  zawsze ko legów . A le  na jw ażn ie jsze  by -

4 4

Za niesfsicEianie krytyki ludzi pracy 
usunięci z Prezydium i i i

„O d k ą d  m ieszkańcy  Cho
c ianowa d o w iedz ie l i  się, że je 
stem korespondentem , p r z y 
chodzą do m n ie  z ró ż n y m i sp ra 
w a m i,  żebym  im  pomóg ł je  za
ła tw ić .  I  chociaż za to swoje  
pisan ie  m a m  czasem n ie p rz y 
jemności,  n ie  przestanę pisać, 
bo nie mogę zawieść zaufan ia  
lu d z i  p ra cy  do korespondenta  
p isa ł w  je d n ym  ze sw o ich  l i 
s tów  do re d a k c ji tow . Eugeniusz 
Sobczak.

Tow . Sobczak p isa ł rów nież, 
że w śród w ie lu  sp raw , o k tó 
ry c h  ro z m a w ia ł z lu d źm i, z w ró 
c iły  jego uwagę ska rg i pod ad
resem Prezydium  M ie jsk ie j Ra
dy Narodowej w  Chocianowie. 
L u d z ie  ż a li l i  się na d z ia 
ła lność M ie js k ie j R ady N a
rod o w e j, o p o w ia d a li, że prze
w odn iczący P rezyd ium  M R N  nie 
in te re su je  się ich bo lączkam i, 
często się u p ija , p rzed łuża za
ła tw ia n ie  sp ra w  i sw o im  postę
pow an iem  podważa zau fan ie  do 
w ła d zy  ludow e j.

„ K ie d y  rozm a w ia łe m  z p rze 
w odn iczącym  P re z y d iu m  M R N

w  Choc ianow ie  o tych  k r y t y c z 
n ych  uwagach  ludz i  p racy, to on 
zam iast  w yc iągnąć  z lego w łaś-  
c iw e  w n io s k i ,  odpow iedz ia ł  m i  
że m n ie  to n ic  nie obchodzi“  — 
p isa ł d a le j tow . Sobczak.

P rzew odn iczący P rezyd ium  
M ie js k ie j Rady N a rodow e j w  
C hoc ianow ie  w idoczn ie  n ie  zro
zu m ia ł, że ko responden t i ludz ie  
p racy k ry ty k u ją c  dz ia ta lność o r 
ganów  w ła d zy  lu d o w e j, chcą 
pomóc je j w  w a lce  ze złem . 
chcą w skazać co trzeba u le p 
szyć, zm ien ić  lu b  usunąć. L u 
dzie. k tó rz y  tego nie rozum ie ją , 
n ie  rozu m ie ją  znaczenia k r y ty 
k i, n ie  mogą p racow ać w  o r 
ganach w ła d zy  lud o w e j.

Prezydium  W  RN we W rocła
wiu po naszej in te rw e n c ji za
w ia d o m iło  nas. że b io rąc pod 
uwagę słuszność k r y ty k i za w a r
te j w  korespondenc ji tow . Sob
czaka o d w o ła ło  z za jm ow anych  
s tanow isk  przewodniczącego 
P rezyd ium  M ie js k ie j Radv Na
rod o w e j w  C hoc ianow ie , ob 
W ierzbickiego oraz zastępcę 
przew odniczącego ob. Dróżniaka.

Więcej troski o warunki 
bytowe młodych norników 

z kopalni „Dębieńsko“
Feliks Ż ak  i  W ładysław  Z a

w adzki nap isa li (Jo naszej re 
d a k c ji lis t  w  sp ra w ie  p racy O d
dz ia łu  Z aopa trzen ia  R obotn icze
go oraz ku ch n i p rzy  k o p a ln i 
„D ę b ień sko “ .

O to, co . m iędzy  in n y m i piszą 
ci d w a j ko ledzy:

„ W  d n iu  .30 s ie rpn ia  br. ,  to jest
w  n iedzie lę , p ra c o w a ły  w  n a 
szej ko p a ln i  d w a  oddz ia ły ,  k tó 
r ych  za łog i ch c ia ły  podnieść  
s w ó j  p la n  w ydobyc ia .  M ło dz i  
g ó rn icy  m ieszkańcy D o m u  M ło 
dego G ó rn ik a  pracowali . . .  o g ło 
dzie. Pow odem  tego by ła  m aga-  
zyn ie rka ,  k tó ra  n ie  w y d a ła  w  
t y m  d n iu  z m agazynu żyw nośc i“ .

Podany w  liśc ie  fa k t  n ie  jest 
n ies te ty  odosobn ionym  w y p a d 
k iem  ka rygodnego zan iedbyw a
n ia  obo w ią zkó w  przez personel 
O ZR -u.

„Często  —  czy ta m y  d a le j w  
liś c ie  —  dos ta jem y na śn iada
n ie  n ieśw ieżą kiełbasę. Z d a rz y ł  
się rów n ież  w ypadek ,  że poda
ne do ob iadu  mięso n ie  by ło  
p ie rw sze j  św ieżości. O w y p a d k u  
t y m  została zaw iadom iona  Ra
da Z ak ła d o w a  i le ka rz  zak łado
w y ,  k tó rz y  za b ro n i l i  w y d a w a n ia  
tak iego mięsa. K ie r o w n ik  OZR  
ob. O tręba  i  kucharz  s to łó w k i  
ob. W ę g rzyk  w  da lszym  c iągu  
niedostatecznie  troszczą się o za

opatrzen ie  s to łó w k i  w  świeże i  
smaczne p o t ra w y " .

Ja k  w ynika  z listu naszego
czy te ln ika ... d y re k c ja  i Rada Za
k ła d o w a  n ie  troszczą się o w a 
ru n k i by tow e  m ło dych  g ó rn i
kó w , o b o ję tn ie  przechodzą obok 
lu d z k ic h  spraw .

List kolegów *  kopalni „Dę
bieńsko“ przekazujem y do dy
rekcji i Rady Zakładow ej ko
palni „Dębieńsko“, aby nie
zwłocznie zajęły się sprawą by
tową górników zamieszkałych  
w  D M G .

Prosim y rów nież Centralny  
Zarząd Oddziałów Zaopatrzenia  
Robotniczego o w niknięcie we 
wskazaną przez naszych czytel
n ików  sprawę, jak  również po
w iadom ienie redakcji o w y n i
kach je j załatw ienia.

Red.

Bsłfzte wkrótce, 
damy wam...

P ra cu ję  w  a m b u la to r iu m  od 1 
s ie rpn ia  br. w  cha ra k te r?«  fe l
czera. Tym czasem  W yd z ia ł 
Z d ro w ia  PR N  w  Jaw orze  nie 
zdążył jeszcze do d n ia  17 ,iX . br. 
dać m i chociażby 1 s trz y k a w k i 
do rob ien ia  za s trzykó w  i s te ry li 
zatora. Każda m oja  in te rw e n c ja  
kończy się s tw ie rd z e n ie m : „B ę 
dzie w k ró tce , da m y w a m “ .

Są przecież s trz y k a w k i i  ste
ry liz a to ry  w  naszym  k ra ju .  N ie  
ma ich  ty lk o  w  a m b u la to r iu m  w  
G n ie w ko w ie , gdyż W yd z ia ł 
Z d ro w ia  w  Jaw orze  n ie  troszczy 
się o to. W y d z ia ł Z d ro w ia  nie 
zda je  sobie w idoczn ie  sp ra w y  z 
tego, że szko ła  da ła  m i dyp lom  
fe lczera  n ie  w  tym  ce lu , abym  
pob ie ra ! m iesięczną pensję i sie
dz ia ł bezczynnie, lecz po to. 
abym  n iós i pomoc sa n ita rn ą  lu 
dziom  pracy.

W y d z ia ł Z d ro w ia  n ie  in te re su 
je  się ró w n ie ż  w zrostem  k w a li
f ik a c ji  zaw odow ych fe lczerów . 
K ażdy  fe icze r ma bow iem  p raw o  
ko rzys ta n ia  z p ra k ty k i s zp ita l
n e j p ięć razy w, m iesiącu. K ie 
dy je d n a k  w spom n ia łem  o tym  
k ie ro w n ik o w i W yd z ia łu  Z d ro 
w ia , p rz y rz e k ł m i u m o ż liw ić  ko 
rzys tan ie  z te j p ra k ty k i,  a le n ie
s te ty  na ty m  się w szystko  skoń
czyło.

JO ZE F K O C P Y S Z  
Jaw or

Sądzim y, że zbyteczne są tu 
wszelkie komentarze.

Każdy rozumie, że chodzi tu
ta.) przecież o dobro ludzi pra
cy i ich rodzin, o jak najszer
sze um ożliw ienie im korzysta
nia z pomocy służby zdrowia.

Zapytu jem y więc W ydział 
Zdrow ia PR N  w  Jaworze, co 
zrobił, aby szybko załatw ić słu
szne postulaty Józefa Kocpysza?

RED.

Miasta różne —  biurokraci ci sami.,

Koło Z iP  w Janczewie pracuje lepiej
„Nasze ko ło  Z M P  p ra c u je  źle. i p ie j. W polepszeniu pracy kota 

W śród m łodz ieży  na w s i  szerzy  | dopom óg ł osobiście now y p rze - 
się ch u l ig a ń s tw o  i p i ja ń s tw o ,  a j w odn iczący ZP  tow . Zychla i in - 
nasze ko ło  ńie mnie sobie z tym  I s tru k to rz y  ZP  oraz a k ty w iś c i Za 
poradzić , ma bardzo s laby ip p ly w  rządu G m innego  Z M P , k tó rzy
w y c h o w a w c z y  na m łodz ież  M y  
chcemy, żeby nasze ko ło  p ra 
cowa ło  dobrze, n ieste ty  n ie  po 
maga nam  w  ty m  Zarząd Po
w ia to w y  Z M P “  — pisa) do re 
d a k c ji w  im ie n iu  zete rnpow ców  
z Janezewa, pow. G orzów , kol. 
S ta n is ła w  O rzechow ski.

| często p rzy jeżd ża ją  do Jancze- 
wa.

O becnie ko ło  posiada plan 
pracy, o d b yw a ją  się reg u la rn ie  
zebran ia , z in ic ja ty w y  zetem- 
pow ców  w  grom adzie  pow sta ł 

I LZS.
T roska  zete rnpow ców  o pra- 

Jak nas z a w ia d o m ił po naszej | cę sw ojego ko ła  i pomoc ins tan - 
in te rw e n c ji ZW  Z M P  w Ziclo- j c ji,  k tó re j s łuszn ie  domaga) się 
n e j Górze, ko ło  Z M P  w Jan cze -[ ko i. O rzechow sk i d a iy  dobrę 
w ie  obecnie p racu je  znacznie le- ! w y n ik i.

W now ozorgan izow ane j W ieczo row e j Szkole In ż y n ie rs k ie j  w  
L u b l in ie ,  będącej czw artą  wyższą uczeln ią  w  t y m  mieście, 
rozpoczęły się w y k ła d y .

Słuchacze te j  uczeln i  —  to p rz o d o w n icy  p racy,  rac jon a l iza 
to rzy  i  technicy, w y ró ż n ia ją c y  się w  p racy  zaw odow e j  i  spo
łecznej,  k tó ry m  u m o ż l iw io n o  zdobycie  w yksz ta łcen ia  techn icz
nego bez o d ry w a n ia  ich  od p ra c y  zawodowej.

Na zd jęc iu :  w y k ła d  z geom e tr i i  a n a l i ty czn e j  na I  r o k u  p ro 
w adz i  pro f.  J u ź w ia ko w sk i .  O bok  sto i s tuden t E d w a rd  Józefczuk  
te c h n ik -m e c h a n ik  z FSC.  Fot. D ą b ro w ie c k i — C A F

Rosną 
obrońcy 

naszej Ojczyzny
czyn ią  się do w zro s tu  szeregów
Z M P  w  w o jsku .

Pisze żo łn ie rz  Antoni Rudzki 
z je d n o s tk i.

„P o  Fes t iw a lu ,  k tó ry  zm ob i
l izo w a ł  nas do jeszcze lepszej 
p racy  w  organ izac j i ,  w  naszej 
jednostce sześciu żo łn ie rzy  w s tą 
p i ło  do Z M P . Na u roczys tym  
zebran iu  p o w iedz ie l i  oni,  że 
pragną poświęc ić  wszys tk ie  swe 
siły,  aby być a k ty w n y m i ,  w zo 
ro w y m i  cz łonkam i,  że dadzą z 
siebie wszystko, by nie zawieść 
zaufania , ja k ie  pok łada  w  n ich  
organ izac ja  ze tempowska“ .

P rzyg o tow an i przez o rgan iza 
c ję  ze lem pow ską p rzodu jący 
żo łn ie rze -akt.yw iśc i Z M P  w stę
pu ją  do szeregów PZPR. O żo ł
n ie rzach  — now ych  cz łonkach 
p a r t i i pisze szeregowy Rtclliń- 
ski z G d yn i.

„W  o s ta tn im  okres ie  p ięc iu  
naj lepszych zeternpowców z na
szej je d n o s tk i  w s tą p i ło  do p a r 
t i i .  Są to szeregowi: Gonera. 
Szymańćzyk, N u rk ie w ic z ,  M a jo 
rek  i  Pogorzelski.  Z as łu ży l i  oni 
na to w  pełn i.  Są p rz o d o w n i 
kam i,  podnoszą stale sw ó j po
ziom w yszko len ia  poli tycznego,  
są zdyscyp l inow an i ,  w y ró ż n ia l i  
się zawsze dobrą  pracą, b y l i  
p rz o d u ją c y m i zetempowcam i.  
Obecnie p rz y rz e k l i ,  że ja ko  k a n 
dydac i P Z PR  będą jeszcze w  ę- 
cęj p racować nad sobą, że od 
dadzą wszys tk ie  swo je  s i ły  n a 
szej w ie lk ie j  sp raw ie ,  że nadal  
chcą p rzodow ać i  w szys tk ie  po
lecenia w y p e łn ia ć  będą tak  ja k  
prztfs ta lo  na cz łonków  p a r t i i “

W  L u d o w y m  W o jsku  P o lsk im  
rosną d z ie ln i ob ro ń cy  naszej 
O jczyzny.

Oprać. T . G R U S Z C Z Y Ń S K A

Auło-sklepy 
zaopatruj chłopów 

w towary przemysłowe
T a b o r hand lu  obw oźnegd 

spółdzie lczości sam opom ocow ej 
w zbogaci! się os ta tn io  o 20 no
w ych  sam ochodów dostarczo
nych przez N iem iecką  R e p u b li
kę D em okra tyczną . W nę trza  
tych  sam ichodów  są spec ja ln ie  
przystosow ane do hand lu  ruch o - 

j mego Z a w ie ra ją  one w zorow e  
urządzen ia  sklepow e, jak  ko n 
tu a ry . w ygodne pó łk i.

A u ta -sk le p y  zaopatrzone są 
g łó w n ie  w  odzież, galanterię  
włókienniczą i skórzaną o raz 

1 pasmanterię. W edług  z go rv  
us ta lonych  tras ob jeżdża ją  one 

! ja rm a rk i,  ta rg i, a zw łaszcza 
i g rom adv i P G R -v — oddalone  
od spó łdz ie lczych sk lepów  b ra n 
żow ych. N ie k tó re  z tych  o b ja z 
dow ych  sk lepów  u zysku ją  w y 
sokie  ob ro ty , św iadczące o d u 
żej popu larności, jaką  ten ro 
dza j hand lu  cieszy się w śród  
ludności w ie js k ie j. Np. tedno z 
a u t-sk le p o w  na la rg u  w  M ła 
w ie  w  w o j. w a rszaw sk im  w  
ciągu 2 dn i sprzeda ło  to w a ró w  
p rzem ysłow ych  za 93 lys. zl.

T rz y  je d n a kow e  b iu rk a , trz y  
te j sam ej w ysokośc i stosy pa
p ie rów . trzech  pa trzących  w  
s u f it  u rzę d n ikó w .

B iu rk a  — to oczyw iśc ie  b iu r 
ka, a le  co to za stosy pap ie rów  
i przede w szys tk im  k im  są ci 
siedzący p rzy b iu rk a c h  lu 
dzie?

A może zgadniecie  sam i? Nie? 
Pom ożem y W am  trochę.

Te stosy pap ie rów , to  k a r ty

e w id e n cy jn e , o k tó re  na próżno 
proszą cz ło n ko w ie  Z M P  prze
chodzący do p racy  w  in n y m  
pow iec ie  lu b  w o je w ó d z tw ie  
L u d z ie  ci, to  p ra co w n icy  ZD 
Z M P  N owa H uta. -ZP Z M P  Poz
nań • Je rzyce  o raz ZP Z M P  w 
K o ń sk ich , do k tó ry c h  Zarząd 
P o w ia to w y  Z M P  w  G orzow ie  
W lkp . już od k i lk u  m iesięcy w y 
sy ła  bezskuteczn ie  l is ty  i m o n i
ty  z prośbą o p rzys łan ie  k a r t 
e w id e n c y jn y c h  zeternpow ców

W O J S K A

poimz&ó
D o re d a k c ji naszej n a p ły w a  

w ie le  lis tó w  i  ko re sp o n d e n c ji od 
żo łn ie rzy  W o jska  Polskiego. L i 
s ty  te  są różne. S ięga ją  one do 
w ie lu  dz iedz in  życ ia  w  w o jsku . 
Jedne m ów ią  np. o osiągn ięciach 
żo łn ie rzy  na obozach le tn ich , o 
sukcesach w  w yszko le n iu  b o 
jo w y m  i p o lity czn ym . In n e  o 
p racy  o ra g n iza c ji ze tem pow sk ie j, 
o codziennych radościach i tro 
skach żo łn ie rza . L is ty  m ó
w ią  ró w n ież  o tym , że w  je d 
nostkach w o jsko w ych , oodobm e 
ja k  i  p rzy  w a rsz tac ie  t rw a ją  
c iąg łe  zm agania  o coraz to le p 
sze w y n ik i  w yszko le n ia  p o li
tycznego i bo jow ego, o zdoby
c ie  zaszczytnego m iana  p rzo 
d o w n ika . T rw a  w a lk a  o now e
go, św iadom ego sw ych zadań 
sw ó j ro l i  w  L u d o w e j O jczyźn ie  
cz łow ieka  — ob ro ń cy  naszego 
poko jow ego  życia.

Ż o łn ie rze -p rzo d ow n icy  to  ci. 
k tó rz y  n ie  ty lk o  w y k a z u ją  się 
na jlepszym i w y n ik a m i w  opano
w a n iu  w yszko len ia  bojow ego 
ale rów nocześn ie  z uporem  przy 
pom ocy o rg a n iza c ji Z M P  i p a r
t i i ,  podnoszą sw ó j poziom  w y 
szko len ia  po litycznego  i w o jsko 
wego. O sp ra w ie  przodow an ia  
w  w o js k u  pisze m. in. m a ryn a rz  
Ryszard Radliński z Gdyni.

„ W  w o js k u  s to ją  przed n a m i  
zadania:  — dobrze opanować  
rzemiosło  w o js k o w e  i  podnosić  
siooją św iadomość pol i tyczną. Te 
d w a  zadania n ie roze rw a ln ie  s ę 
ze sobą łączą. W w y k o n y w a n iu  
ich pomaga nam  organ izac ja  zet- 
empoiuska. M a m y  w ie lu  p rz o 
d o w n ik ó w  pracy,  k tó rzy  p rzodu 
ją  w  w yszko le n iu  b o jo w y m  i 
p o l i tycznym . Nasi p rzodow n icy  
są p rz y k ła d e m  dla n iezorgan i-  
zow anych  i  zo rgan i  >cm>;t nynh  
M a ją  on i  ce lu jące stopnie ze 
strzelania , sze rm ie rk i ,  z opano
w an ia  r ó ż n y c h , dyscyp l in  w o j  
skow ych  oraz ja k  najlepsze oce
ny ze szko len ia  po l i tycznego“  

Ż o łn  i e rze-zetem  pow cy zapo
zna li się ju ż  7. zagadn ien iam i 
X H  P lenum  ZG Z M P  oraz sze
roko  o m a w ia li je na zebran iach 
O becnie  u c h w a ły  te w p ro w a 
dza ją  w  życie. O to  co pisze w 
te j sp ra w ie  żo łn ie rz  Czesław  
Świercz z N -te j je d n o s tk i.

„W szyscy  p rze s tu d io w a l iśm y  w  
naszej jednostce b roszu rkę  z 
X I I  P le n u m  Teraz s ta ram y  się 
rea l izować te zadania, o k tó rych  
m ó w i ł  w  s w y m  refe rac ie  tow. 
Wegner. R o z w i ja m y  pracę po l i-  

I lyczn o -w ycho w a w czą ,  s ta ram y  
! się być wzorem d la  n iezorgan i-  

o rg a n iza c ji j zowanych. Uc z y m y  się, s tud iu -
z ży

120 ha, 2GQ tuczników, 
13 krów —  zap eczem 
Oddz>afu Zaojta rzenia 

Roboin czego nrzy ZWAP
Jednym  z p rzodu jących  na 

D o lnym  ¡Śląsku ¡est O ddz ia ł Za
opa trzen ia  R oboln iczego Z a k ła 
dów  W y tw ó rczych  A p a ra tu ry  
P re cyzy jn e j w  Ś w id n icy .

P ra co w n icy  Z W A P  ko rzys ta 
ją z p row adzonych  przez O ZR  
2 s to łó w e k , 2 s ta łych  b u fe tó w , 
baru  m lecznego i k iosku  w a 
rzyw n iczego  oraz 2 b u fe tó w  ru 
chom ych dostarcza jących  p ro 
d u k ty  na s tanow iska  robocze.

Zaplecze gospodarcze ty c h  
p laców ek s ta n ow i 120-hekta ro - 
we gospodarstw o ro lne , k tó re  
posiada m. in. 200 tu czn ikó w , 
13 k ró w , 4 kon ie  oraz p ro w a d z i 
up raw ę  w a rz y w . W kró tce  na te 
ren ie  gospodarstwa_ zostanie 
u ruchom iona  hodow la  p iecza
rek i je d w a b n ik ó w .

O ZK  p rzy Z W A P  p ro w a d z i 
rów n ież  szeroką dz ia ła lność 
usługow ą. D użym  powodze
n iem  cieszą się p u n k ty  k ra w ie c 
kie, szewskie i f ry z je rs k ie . 
W ie lk im  udogodnien iem  d la  ro 
b o tn ik ó w  jest ló w n ie ż  p ro w a 
dzony przez gospodarstw o p u n k t 
tran sp o rtu  i przew ozów , z k tó 
rego ko rzys ta ją  liczn i p ra co w 
n icy.

K ie ro w n ic tw o  OZR dba ró w 
nież o zapew n ien ie  p ra co w 
n iko m  odpow iedn iego  w ypo 
czynku  św iątecznego w  p ię kn ym  

i 6 -h e k ta ro w ym  p a rku  O ZR . 
W kró tce  odbudow any będzie na 
te ren ie  p a rku  pa łacyk, k tó ry  
u m o ż liw i prow adzen ie  w czasów 
n iedz ie lnych  ró w n ie ż  w okres ie  
z im ow ym .

N ow e Technikum  
Rolnicze

W  tych  dn iach  u tw orzone  zo
s ta ły  w  Sobieszynie w  w o j. w a r 
szaw skim  i w  B o ja n o w ie  w o j. 
poznańskie  now e  T ech n ika  R o l
nicze o sp e c ja liza c ji w  zakresie  
ho d ow li roś lin  i nas ienn ic tw a .

Z apew n ią  one gospodarce na
rod o w e j fachow o przeszko loną 
ka d rę  spec ja lis tów  z zakresu  
h o d o w li ro ś lin  i nas ienn ic tw a .

p ra cu ją cych  obecnie na te ren ie  
G orzow a.

C zyżby w ym ie n io n e  tu  zarzą
dy n ie  w ie d z ia ły  o ty m . że prze^ 
s ian ie  k a r ty  e w id e n c y jn e j w  
ślad za zm ie n ia jącym  m ie jsce 
p racy cz łonk iem  
jest ich obow iązk iem ?  Czyżby ; je m y  a r t y k u ły  ' i  broszury  
n ie  zna ły  in s tru k c ji ZG  Z M P  j c ia  naszej o rgan izacj i . . . “
o je d n o lite j e w id e n c ji cz łonków ? 

(Na podstaw ie  lis tu  
z ZP  Z M P  w G orzow ie  

W lk p )

S ta łe  podnoszenie p o lity c z n e 
go uśw ia d o m ie n ia  w śród  w szys t
k ic h  żo łn ie rzy , szerszy zasięg 
o d d z ia ływ a n ia  . ideo log icznego 
o rg a n iz a c ji ze tem pow sk ie j p rz y -

PROGRAM R A D IO W Y
na d z ie ń  8 p a ź d z ie rn ik a  1953 r .  

(c z w a rte k )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25, W ia 
dom ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55,
12.04. 16.00, 20.00. 23.00..

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 M u zyka  
p o ra n n a , 6.5u G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  p o p u la rn a . 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e r t 
m u z y k i o p e ro w e j — śp iew a  E n - 
r ic o  CaruSO, 8.55 „O p o w ia d a n ie  
o n ie d z ie ln y c h  pszczo łach“  M a
c ie ja  S ło m czyń sk ie g o , 9.20 
F : anc iszek S c h u b e rt — D uo 
ap. 162 na s k rz y p c e  i fo r te 
p ia n  w  w y k . E. Raabe i R. 
R ez le ra , 10 00 P rz e rw a , u  05 
A u d . d la  k la s  I I I .  11.25 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i. 12.15 R adziec
ka  m u z y k a  lu d o w a , 12.45 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e rt 
Orle. R ózgi. Ł ó d z k ie j PR  nod 
d y r . H e n ry k a  D e b i°h a , 13.40 
P ieśn i E d w a rd a  G riega  — « p ie - 
w a J. G od le w ska . 13.55 P rz e r
w a . 15.30 A u d . d la  dz ie c i, 16 10 
N o v e llo ; W ią zan ka  m e lo d ii, 
16.2l* K o n c e r t O rk . R ozgł. W ro 

c ła w s k ie j PR, 17.00 Z życ ia  
ZSRR. 17.30 M o szkow sk i: K a p 
ry s  h iszp a ń sk i w y k . w i lh e ’m 
B ackhaus . 17.35 M u zyka  lu d o 
w a  w  w y k . K a p e li L u d o w e j 
R ozgł, Ś lą s k ie j o raz C h ó ru  p.d. 
Iv. S t r y j  i .  18 00 ..M ik ro fo n e m  
po k r a ju “ , 18.15 „M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h “  — aud. s łow n o - 
m u zyczna . 18.45 „N a  fa l i  h u 
m o ru  i  s a ty ry “ , 19.00 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  w  w y k . H e n ry k a  
P a lu lis a , 19.15 „N a  m łod z ieżo 
w e j a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  
d la  w s i. 20.28 W iadom ośc i spor 
tew e , 20.34 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 20.45 „L u d z ie  n ie z ło m n i“  
— ode. opow . H a lin y  R u d n ic 
k ie j ,  21.05 A u d . d la  n au c z y 
c ie li,  21.20 R adz iecka  p o p u la r
na m u z y k a  s y m fo n iczn a  •— 
aud. s ło w n o  -  m u zyczna . 22.05 
M u z y k a  taneczna , 22.20 W ie rsze  
h iszp a ń sk ie  Jana  W y k i, 22.40 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e  g ra  R y 
szard Ł ę c k i.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ść  z m ia n  w  p ro 
g ram ie .
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f O W I l S i  t i l M O W »
S treszczen ie  p op rz e d n ic h  o d c in k ó w

W ieś z im ą. Od w schodu  zb liza  się lim a  fro n tu . W y c o fu ją c y  się N ie m c y  p rz y g o to w u ją  
się do zn ,szczen ią  w io s k i. W je d n e j z cha ł ta m y  k o m ite t c h ło p s k i radz i o p rz y s z ły m  
p odz ia le  z ie m i C a ły  k o m ite t w k o m p le c ie  b ra k  ty lk o  to w  B ohdana  N ie o c z e k iw a n ie  
do iz b y  w p a d a ją  u z b ro je n i c y w ile  S trz a ły  S zym ek B ie las  w ie js k i c h ło p ie c  u k r y ty  
w c ie n iu  ogląda tę straszną scenę Po w y jś c iu  za bó jcó w  ch ło p ie c  p rzypa d a  do u m ie 
ra jącego  tow arzysza , k tó r y  szepcze. „T o w a rz y s z  B ohdan'*

R ok 1552 Jesień Do os ied la  fa b ryczn e g o  pod W arszaw ą p rz y b y w a  ze sk ie ro w a n ie m  
do p racy  S zym ek B ie las  U p rog u  now ego  życ ia  w ita  ch ło p a ka  ta ie m n ic z a  śm ie rć  m ło 
dego ro b o tn ik a  -  M a lin o w s k ie g o  P ro k u ra tu ra  p rzeo ro w ad za  ś le d z iw o  w le j sp raw ie . 
W  ogó le  a tm o s fe ra  w fa b ry c z n y m  os ied lu  jesi z ia . ro b o tn ic y  p iją  w ódkę , g ia ia  w k a r ty  
m e przychodzą  do p ra c y  W fa b ry c e  n ie  lep ie ) M a is te r R aw icz, zam iast uczyć  ch łopca  
zaw odu  chce go z ro b ić  sw o im  posługaczem  R o b o tn icy . C ze rw ie ń  i lu ra s iu k . to w a rz y 
sze S zym ka  z h o te lu  no b ó ice  z ch ło p a k ie m  s ta li się iego w ro g a m i I.osem  ch iooca  
in te re s u je  się je d y n ie  de le g a tka  Z M P  do sp raw  h o te lu  ro bo tn icze go  m a js te r D rożyńska .

D rożyńska  w ła śn ie  skończyła  rozm o
w ę z. K a ro lczak iem . In ż y n ie r  oddala się 
szyb k im  krok iem .

— Pam m a js te r — pociąga ją  ktoś za
rękaw .

T o  Szym ek.
— Z apom n ie liśc ie  co? —  pyta  d z ie w 

czyna. k rz y w ią c  się n iechę tn ie . — N ie 
zaw raca jc ie  g łow y...

C h łopak ogląda końce sw ych  pa lców  
i  nag le  m ów i:

—  Mogę też?
— Co°
— Zostać) Pouczę się jeszcze, pan i 

m ajster...*
D rożyńska  p a trzy  nań zaskoczona, po

tem  trąca  go w  ram ię  ja k  starego ko
legę...

— No. to  jazda, spec ja lis to  z G dańska, 
chodźm y po n a rzędz ia1

Przy siatce: dz ie lące j na rzędz iow n ię  
od m echanicznego, Szym ek coś sobie 
p rzypom ina  i pyta ta k im  tonem , ja k b y  
m u n ie  zależało na odpow iedz i:

— A pan k ię ro w m k  to z ja k ic h  s tron? 
N ie  w ie  pani czasem?

-— Nie. bo co?
— W ła śc iw ie  to  n ic  ...A le  on m i coś 

zna jom y... T y lk o  skąd?
Nad szk la n ym  dachem  h a li rozciąga 

's ic  w ieczo rne  niebo.
S zym ek w  sku p ie n iu  pochyla  się nad 

sp raw dzianem .

Do s to lik a  m a js te rsk le g o  podchodzi

s ta ry  B a rc ik o w s k i, pow łócząc znużony
m i s topam i. Podaje D ro żyńsk ie j ka rtę  
do podpisan ia  i m ów i pó łg łosem :

— T ak ie g o  często nie spotkasz... Ręce 
m a ja k  pszczółki...

— T o  co z tego? — pyta dziew czyna 
i po lizaw szy chem iczny o łów ek, p odp i
su je  kartę .

— U w aża j. Jadziu , żeby ci go nie ze
psu li. Z a jąć  się trzeba... Już m u gębę 
s t łu k li. . .  Żeby nie b.yto ¡ak z M a lin o w 
s k im 1...

D rożyńska  w zruszy ła  ram ionam i.
— Ręce!... Jak pszczółk i!... Ważne, co 

on ma tam  w  ś ro d k u 1... A tam  zdaje 
sie. ka w a ł zbója... No kończym y robotę.

Po c h w ili,  zb liżyw szy  się do S zym ka, 
m ów i sucho i o fic ja ln ie :

— K olego Bielas. p ioszę na m nie  za
czekać przed bram ą. M am  do was k ilk a  
spraw .

Późny w ieczór. Szosą w  k ie ru n k u  
S tarego P iaskow a idzie  S zym ek z D ro 
żyńską. M ija ją  ich nieduże g ru p k i ro
b o tn ikó w , w raca jących  w yc ią g n ię tym  
k ro k ie m  do domu.

— Dlaczego nie odpow iadac ie , kolego 
B ielas? — nalega D rożyńska . — Chcę 
w iedzieć, k to  wam  podb ij oko...

— A . co tani.., — uśm iecha się Szy
m ek. — Pani m a js te r le p ie j pow ie  o tym  
w rzec ienn iku ... Znaczy się, jest tam  w 
ś rodku  jakaś ru rk a ?  W rzeciono  po
dobn ież0

— W ałek, n ie r u r k a 1 — pop raw ia  go 
D rożyńska  z odcien iem  n iezadow olen ia  
w  glosie. — A le  w ra ca ją c  do te j bó jk i... 
W idz ic ie , w  naszym ho te lu  źle się dz ie 
je... N iedaw no  zda rzy ła  się paskudna

rzecz... Z na le ź li w  g lin ia n ce  chłopca... 
N azyw a ł się M a lin ow sk i...

— G dzie jest woda. tam  się topią... 
U nas też n ie raz b y w a ło  — m ów i Szy
m ek obo ję tn ie . — A ten g w in t, to  w ła 
śnie na w rzeciono , tak. pani D rożyńska? 
Ten g w in t co się u c h w y t p rzykręca?

— T ak — odpow iada  k ró tk o  d z ie w 
czyna, chm urząc się nieco, I n ie c ie rp li
w ie  w raca do p rzerw anego w ą tk u : — 
Chodzi m i o was, ko lego Szym ku... P i
jec ie  wódkę?

— A bo co? — odpow iada  Szym ek i
ściąga b rw i z iry ta c ją . — Ja tu pani 
m a js te r, o ta k ich  rzeczach... A  pani 
tam... ,

— No co. zapytać nie w o lno? — złości 
się Drożyńska. — A ja, na p rzyk ła d  lu 
bię p y ta ć ’ Ja lub ię  w szystko  w iedzieć 
o cz ło w ie ku , jak  ze m ną pracu je .

S/.ym ek idzie obok m e j w  m ilczen iu . 
O bo je  gtośno oddycha ją , rozgn iew an i 
n ie  na ża rty . W reszcie B ielas, n ie pa
trząc na D rożyńską  p o de jm u je  poprzed
ni tem a t:

— Ja bym  w o la ł usłyszeć o tam tym ... 
W eźm y tak ie  s łow o „p a n e w k a “ . Co za 
jedna? Co ta k ie  s łow o  znaczy? M ó w ili,  
ze pan ew k i się w y ta p ia ją . A  ja  nie 
w tem , gdzie one są. te panew ki...

— O panew kach m ożem y pom ów ić 
ju tro . A d z is ia j to ja w o la ła b ym  poroz
m aw iać  o B ielasie... Czy jesteście 
s ierota? Czy by liśc ie  k iedy  w  W arsza
w ie? G dzie p racow a liśc ie  przedtem ?

— Ah. tak . chcecie w ie d z ie ć ’ D obrze ' 
Proszę ba rdzo ' Parooek jestem. Parobek 
od g n o ju ' — w o ła  Szym ek w zburzony. 
—  Parobek, to  w szystko ! Zadow o lona  
pani?... B y le  cz łow ieka  zaw stydzić!...

Pokłócen i, m ilczący, przychodzą ro d  
dom, w k tó ry m  m ieszka D rożyńska.

— Poczeka jc ie  tu  c h w ilę  — m ów i 
dziew czyna i zn ika  w  sien i. Po c h w ili 
w raca  z książką.

—  W eźcie to  sobie. P odręczn ik Piesz
kowa. O toka rzach  re w o lw e ró w ko w ych . 
Bardzo dobry. M acie tam  w szystko, co 
trzeba. W reszcie p rzestan iec ie  m n ie  mę
czyć. Może w tedy będę m ogła z w am i 
pogadać... — M ów i D rożyńska  łagodn ie j, 
a nawet z pew nym  rozbaw ien iem .

Szym ek b ierze książkę. M ru czy  coś 
pod nosem, le k k o  zaw stydzony. Żegna
ją  się.

Odsz.ed1sz.y k ilk a  k ro kó w . Szym ek bie
giem  zawraca. O tw ie ra  d rz w i i w o ła  w 
ciem ną czeluść k la tk i schodow ej.

— Pani m a js te r, pani m a jste r...
—  S tucham  — odzyw a się D rożyńska 

ze szczytu schodów.
— N iech się pani n ie  gniewa... A le  

ja  tak i... Pani w ie... N igdy r . ik t  ze m ną 
n ie  gadat... — m ów i Szym ek trochę c i
szej. — N ie  um iem ...

— No. dob ra n o c ' —  w o ła  D rożyńska 
c ie p ło  i p rzy jaźn ie .

Z o k ie n ka  na podeście p a trzy  przez 
dłuższą c h w ilę  za odchodzącym  S/.ym - 
k iem . W idz i, że po k ilku d z ie s ię c iu  k ro 
kach ch łop iec  p rzystaną ł, pop a trzy ł na 
ks iążkę, o b e jrza ł się i pow o li odszedł 
w  stronę hotelu.

D rożyńska  k ręc i g łow ą w  zam yśle
n iu .

P okó j num er siedem w  hotelu.
S zym ek nie k rep u ią c  się snem to w a 

rzyszy, zapala ś w ia tło  i sp oko jn ie  za
b ie ra  się do czytan ia . Na łóżkach roz
poczyna się ruch . w reszcie k toś w oła  
g roźn ie :

—  Te, p ro fesor!... D a j ludz iom
kim ać!...

B ielas n ie  odpow iada , po c h w ili jed
nak ze w szys tk ich  s tron  zaczyna ją  sy
pać się gn iew ne p o g ió żk i. Ś w ia tło  gaś
nie. Szym ek po om acku k le ru  te się w 
s tronę  d rz w i. W m iędzyczasie raz i d ru 
gi dosięga go pan to fe l czy ogryzek. rzu 
cony z kąta.

W c iem nym  k o ry ta rz u  ch łopak za trzy 
m u je  się n iezdecydow any.

Z ka n ce la rii dobiega go orzęk i ści
szone śm iechy.

(c. d. n.)
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N R D  z w ię k s z y  sw e w y s i łk i  w  w a lc e  
o pokojowe zjednoczenie Niemiec na zasadach demokratycznych

A rty k u ł prezydenta  N R D  — W . Piecka m IV  rocznicę prok lam ow an ia  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o kratycznej
B E R L IN . W  iw lą z k u  i  czw artą  rocznicą p rok la m o w a n ia  N ie

c ie c k ie j  R e p u b lik i D em okra tyczne j, na lam ach dem okra tyczne j 
p raay n ie m ie c k ie j ukaza ł się a r ty k u ł prezydenta  N R D  W il
h e lm a  P iecka. W  a rty k u le  tym  prezydent P leck plaże m. In .!

P rzed  czterem a la ty  rząd ra 
d z ie ck i przekaza ł fu n k c je  adm i
n is tra c y jn e , należące do niego, 
Jako do m ocarstw a okupacyjne
go, organom  n iem ieck im , a w y 
b rana  przez cały naród n iem iec
k i Rada Ludow a u ch w a liła  kon
s ty tu c ję  N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okra tyczne j. B yty  to  naro
d z in y  pierwszego p raw dz iw ie  
m iłu ją ce go  pokó j 1 dem okra
tycznego państw a niem ieckiego.

W skutek podziału naszej o j
czyzny 1 zaham owania handlu  
w e w n ę trzn o -n ie m ie ck ie g o , co 
nas tąp iło  z w in y  rządu Ade- 
nauera na rozkaz A m erykanów , 
zmuszeni by liśm y  w  p ie rw 
szych latach skoncentrow ać 
w szystk ie  swe w y s iłk i na roz
w o ju  podstawowych gałęzi 
przem ysłu.

Przeciętna miesięczna p roduk
c ja  przem ysłow a w  naszej re
pub lice  osiągnęła w  1953 r.

164,4 proc. przeciętnej m iesięcz
ne j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j z 
1936 r.

W  ro in ic tw i*  w yda jność z 
hekta ra  osiągnęła poziom przed
w o jenny , a jeś li chodzi o zbo
że —  naw et p rzekroczyła  ten 
poziom. Pogłow ie zw ie rzą t go
spodarskich n ieustann i«  w zra 
sta.

Sukcesy w  pracy tw ó rcze j po
z w o liły  naszej repub lice  na 
przejście la tem  1952 r. do budo
w ania  podstaw socja lizm u. Nad
m ierne  tem po rozw o ju  * ekono
m ik i, zwłaszcza p rzem ysłu  cięż
kiego, spow odow ało  jednak pe
wne trudności, k tó re  trzeba by
ło  przezwyciężyć. D latego też 
na wniosek N iem ieck ie j S oc ja li
stycznej P a rtii Jedności t za zgo
dą p a rtii dem okra tycznych  i o r
gan izacji m asowych, rząd po
w z ią ł na początku kw ie tn ia  br.

uchw a ły , k tó re  d a ły  początek 
now em u k u rs o w i w  naszej re
publice.

Is to ta  tego ku rsu  polega na 
znacznym  polepszeniu sy tu a c ji 
gospodarczej i  po lityczn e j w  
N RD, a tym  sam ym  na podnie
s ien iu  poziom u ty c ia  k lasy  ro
bo tn icze j 1 w szys tk ich  lud z i 
pracy.

Po trzech m iesiącach rea liza 
c ji nowego ku rsu  w  w ie lu  dz ie 
dzinach zaopatrzenia, pracy i 
życia mas p racu jących , osią
gn ię to  ju ż  poważne sukcesy. 
Lecz jes t to  dop ie ro  początek. 
D yskusja  na X V I  p lenum  K C  
SED oraz dyskus ja  w  Izb ie  L u 
dow e j nad spraw ą zm ian w  na
rodow ym  p lan ie  gospodarczym  
1 w  budżecie państw ow ym  o- 
tw o rzy ła  przed m asam i pracu
ją cym i m iast I w si szerokie, 
p iękne pe rspek tyw y dalszej po
p ra w y  w a ru n k ó w  życia.

Realizacja tego p rogram u 
pracy i w a lk i o dalszą szybką 
poprawę sy tu a c ji ekonom iczne j 
i w a ru n kó w  po litycznych  w  na

Uroczysia akademia w Berlinie
B E R L IN . 6 paździe rn ika  od

była się w  B e r lin ie  uroczysta 
akadem ia z o ka z ji czw a rte j ro- 
eznlcy p rok lam ow an ia  NRD.

Na akadem ii obecni b y li pre- 
ty d e n t N R D  W ilh e lm  Pieck. 
członkow ie  rządu NRD z pre
m ierem  G ro tew oh lem  na czele, 
przew odniczący Izby  Ludo
w e j D ieckm ann, p rzedstaw ic ie 
le s tro n n ic tw  dem okra tycznych  
1 o rgan izacji m asowych, w y b it 
n i uczeni, a rtyśc i, lite ra c i oraz 
p rzodow n icy pracy.

Na akadem ii obecni b y li ró w 
nież am basador ZSRR w  N ie 
m ie ck ie j R epublice D em okra ty 
cznej S iem ionów , ambasador 
C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow e i 
Czi Peng-fe i, szefow ie m is ji d y 
p lom atycznych k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j akredy tow an i 
przy rządzie NRD.

P re m ie r O tto  G ro te w o h l w y 

g łos ił dłuższe przem ów ien ie , po

święcone czw a rte j roczn icy pro

k la m ow an ia  NRD,

Podpisanie układu 
o dostawach towarów 
między NRD a KRL-D

D n ia  6 bm. podpisany został 
w  B e r lin ie  u k ła d  m iędzy rzą 
dem N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j a rządem  K oreań
sk ie j R e p u b lik i Ludow o - De
m okra tyczne j o dostaw ach ' to 
w a rów  w  la tach 1954— 1956 
Przeprowadzone w  te j spraw ie  
rokow an ia  zadokum en tow a ły  
gotowość N R D  p rzy jśc ia  z po
mocą narodow i koreańskiem u 
U kład  p rzyczyn i się do dalsze
go rozszerzenia i pogłębienia 
p rzy jaznych  stosunków  m iędzy 
obu narodam i.

B E R L IN . Z D tlsse ldo rfu  do
nosi agencja A D N , że w  dniach 
*  1 S październ ika odbyła się 
pod przew odn ictw em  M axa Rel- 
m anna Jedenasta sesja k ie ro w 
n ic tw a  K om un is tyczne j P a rtii 
N iem iec (KPD).
^  M ax  Reim ann w yg ło s ił re fe ra t

Sesja kierownictwa KPD
pt. „W n io s k i i  w ybo rów  do Bun
destagu 1 w a lka  K P D  o pokój, 
jedność I dem okrac ję ".

W iiście  o tw a rty m  do człon
ków  I fu n kc jo na riu szy  SPD k ie 
row n ic tw o  K P D  proponu je  usta
now ien ie  jedności a k c ji w  celu 
podjęcia wzm ożonej w a lk i pa r

la m en ta rn e j o zjednoczenie N ie 
m iec, pokó j i dobrobyt ludności. 
W szystk ich  zw iązkow ców  k ie 
ro w n ic tw o  K P D  w zyw a do ener
gicznego odparcia zamachów k l i 
k i Adenauera zm ierza jących  do 
podporządkow ania ruchu zw iąz
kowego celom p o lity k i w o je n n e j

Rozpoczęcie nadzwyczajnej sesji 
Francuskiego Zgromadzenia Narodowego

6 bm. rązpoczęla się nadzw y 
« ra jna  sesja Zgrom adzenia Na
rodowego. W pon iedzia łek dnia 
5 bm. J. Duclos w Im ien iu  par 
la m e n la rn e j g rupy kom un is tycz
n e j wystosow ał lis t  do przewód
nlczącego pa rla m e n ta rn e j gru ____
py soc ja lis tyczne j Lussy, w  któ- j  pracy, "którzy” "b ra li "u d z ia ł 
ry m  proponuje  —  z uw ag i ns s tra jkach  sierpniowych 
doniosłość p rob lem ów , ja k im  
ma być poświęcona nadzw ycza j
na sesja Zgrom adzenia Narodo
wego — wspólną akcję  obu grup 
na te rm ie  parlam entu.

P arlam entarna  grupa ko m u n i
styczna p roponuje  pa rlam en tar
ne j g rup ie  socja listyczne j, aby

złożyć w spólne propozycje  w  
spraw ie  uchylen ia  nadzw ycza j
nych an tyrobo tn iczycb  dekre tów  
rządu, w  spraw ie  popraw y w a
run kó w  bytu  mas pracujących 
oraz cofn ięcia w sze lk ich  sank
c ji,  stosowanych wobec ludzi

W  w ypadku  gdyby rząd prze
c iw s ta w i! się dyskus ji nad ty 
m i propozycjam i w  tryb ie  na
g łym , parlam entarna grupa ko
m unistyczna proponuje  złożenie 
wspólnego w niosku  o Votum 
nieufności d la rządu.

W dn iu  o tw a rc ia  nadzw ycza j 
nej sesji Zgrom adzenia masy 
pracujące zam an ifes tow a ły  zde
cydowaną wolę w a lk i o uw zg lę 
dn ien ie  swych żądań. W całym  
k ra ju  w  różnych zakładach pra 
cy odbyty  się k ró tk o trw a le  s tra i- 
k: p ro testacyjne p rzeciw ko  nad
zw ycza jnym  dekre tom  rządu

Na apel zw iązków  zawodo
wych okręgu parysk iego  do 
gmachu parlam en tu  uda ją  się 
liczne delegacje zakładów  pracy

Gmach Zgrom adzenia Narodo
wego otoczony jest oddzia łam i 
zm otoryzow anej p o lic ji.

szej repu b lice  op ie ra  się —  o-
bok osiągnięć w łasnych  —  ró w 
n ież na w ie lk ie j i bezin teresow 
n e j pomocy, ja k ie j udz ie la ją  
nam  Z w iązek  R adz ieck i i  k ra je  
d e m o kra c ji lu d o w e j. ,

Po p rzyp o m n ie n iu  w y n ik ó w  
ro ko w a ń  de legac ji rządow e j 
N R D  z rządem  rad z ie ck im  i 
p rzyznanych  N R D  u lg  finanso 
w ych , p rezyden t P leck k o n ty 
n u u je :

O siągn ięcia  naszych mas p ra 
cu jących  1 so lida rne  poparcie  
ze s tron y  Z w ią zku  R adzieckie 
go i k ra jó w  d e m o k ra c ji ludo 
w e j da ją  gw a ranc ję , że nasza 
N iem iecka R e p u b lika  D em okra 
tyczna, d z ię k i sw em u ro zw o jo w i 
po litycznem u, ekonom icznem u 
i k u ltu ra ln e m u , będzie coraz po
m y ś ln ie j spe łn iać rów n ież  swe 
ogó lnon iem ieck ie  zadania.

Od p ierw szego d n ia  pow sta 
nia N iem iecka  R epub lfka  De
m okra tyczna  s tanęła  nieza
ch w ia n ie  na s ta n ow isku  w a lk i
0 poko jow e  rozw iązan ie  p rob le 
m u n iem ieckiego. D la każdego 
uśw iadom ionego N iem ca i d la  
każdego m iłu ją ce go  pokó j czło
w ieka  w  sąsiadu jących z N ie m 
cam i k ra jach , jes t dziś zupe łn ie  
jasne, że N iem cy zachodnie z n a j
d u ją  się pod w ładzą  pragnących 
w o jn y  p o lity k ó w  —  o d w e tow 
ców. Rząd Adenauera  jest rzą 
dem agresyw nego im p e ria lizm u  
zachodnio -  n iem ieckiego . Jest 
to rów nocześnie rząd podpo
rząd ko w a n ia  N iem iec zachod
n ich  im p e r ia liz m o w i a m e ryka ń 
sk iem u U k ła d y  w o je n n e  z Bonn
1 Paryża, k tó re  A denauer pod
p isa ł i k tó re  w sze lk im i sposoba
m i zam ierza zrea lizow ać, są de
cydu jącą  przeszkodą na drodze 
do p rzyw rócen ia  jedności N ie
m iec i zaw arc ia  z n im i tra k ta tu  
pokojow ego. U k ła d y  te  pogłę
b ia ją  rozb ic ie  N iem iec i s tw a 
rza ją  d la  N iem iec zachodnich 
n iebezpieczeństw o przekszta łce

n ia  ich  w  pole b itw y . D la tego  
też w a lk a  o  p rzyw ró ce n ie  je d 
ności N iem iec 1 zapew n ien ie  po
ko jow ego  ro z w o ju  ca łem u na ro 
do w i n iem ieck iem u , jes t w a lk ą  
p rze c iw ko  Im p e ria lis tyczn ym  i 
m ilita ry s ty c z n y m  s ilom  N iem iec 
zachodnich, rep rezen tow anym  
przez Adenauera . T o  o b ie k ty w 
ne s tw ie rdze n ie  fa k tu  n ie  ozna
cza jednak , że N R D  n ie  chce o- 
s iągn ięcia  porozum ien ia  ogó lno- 
n iem ieckiego. O b e jm u ją c  stano
w isko  prezydenta, ośw iadczyłem : 
„Rzecz polega nie na tym , czy 
zachodnio -  n ie m ie c k i rząd fe 
de ra ln y  1 rząd N ie m ie c k ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j uzna ją  
siebie naw za jem , lecz na tym , 
by w spó ln ie  lu b  rów no leg le  s łu 
ż y ły  In teresom  narodu  n iem iec
kiego 1 w a lc z y ły  o zjednoczenie 
N iem iec, t ra k ta t p o ko jo w y  1 n ie 
zaw isłość narodow ą N iem iec“ . 
O św iadczenie to  je s t a k tu a ln e  
rów n ież  dz is ia j, a naw e t nab ie
ra jeszcze w iększego znaczenia.

P odkreśla jąc, że p ropozycje  
rządu  radzieckiego, zaw a rte  w  
nocie z 28 w rześn ia  do  trzech  
m ocars tw  zachodnich, odpow ia 
da ją  n a jżyw o tn ie jszym  in te re 
som narodu n iem ieck iego , pre 
zydent P ieck k o n ty n u u je :

O bow iązk iem  w szys tk ich  św ia 
dom ych odpow iedzia lności N iem 
ców —  zarów no  na W schodzie 
ja k  i Zachodzie N iem iec —  jest 
w a lka  o rea lizac ję  tych  propo
zyc ji.

W dążeniu  do poko jow ego roz
w iązan ia  p rob lem u n iem ieck iego  
n ie  zm n ie jszym y naszych w y s ił
ków , lecz o d w ro tn ie , zw iększy
m y  je.

W  czw a rtą  roczn icę p ro k la m o 
w an ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j z łóżm y uroczy
ste przyrzeczenie, te  oddam y 
w szys tk ie  nasze s iły , aby osią
gnąć ten w ie lk i cel n a ro d u  n ie
m ieckiego,

po ti* « « »  F .» .k * T »  i Sztan d ar
• Î T Î ' ? z‘ r  MŁODYCHjenieckich w Korei _ __________ _

SPORT

M iie rz  amerykański i dwóch żołnierzy holenderskich
proszą władze NRD o azyl

B E R L IN . A genc ja  A D N  poda
je, że dn ia  25 w rześn ia  br. p rze
szedł na te ry to r iu m  N R D  żoł
n ierz am eryka ń sk i N orm an Lo- 
w e ll. Z w ró c ił się on do rządu 
NRD z prośbą o udzie len ie  mu 
azylu.

L o w e ii ośw iadczył, że s łuży! 
w jedne j z -kom pan ii 6 pu łku  
p iechoty. P rzyby łem  tu z w ła s 
nej w o li — m ó w ił on — i p ro 
szę o azyl w  NRD. N ie zgadzam 
się z p o lity k ą  prow adzoną przez 
rząd am erykańsk i, choć kocham 
m ój k ra j i zawsze będę kochał 
m ój naród. S tany Z jednoczone 
posiadają w 49 k ra ja ch  bazy lo t
nicze. z k tó rych  w iększość poło
żona jest o przeszło tys iąc m il 
od g ran ic  USA. W yda je  m i się. 
że te bazy lo tn icze  budow ane ss

b ron i a tom ow e j i  w odo row e j. 
R ozm aw ia łem  na ten tem a t z 
w ie lom a żo łn ie rzam i a m e ryka ń 
sk im i i wszyscy zgadzają się ze 
mną. że p row adz i to  je d yn ie  do 
now e j w o jn y  św ia to w e j.

Ż o łn ie rz  am eryka ń sk i n ie  chce 
żadnej w o jn y . W iększość spo
śród nas w ie rzy , że naród am e
rykań sk i może żyć w  pokoju. 
D latego zrzekam  się o b yw a te l
stwa am erykańsk iego  i proszę 
N iem iecką R epub likę  D em okra
tyczną o p rzyznan ie  m l obyw a
te ls tw a  n iem ieckiego .

B E R L IN  A genc ja  A D N  po-
aje, że dnia 25 w rześnia br.

nie dla ce lów  ob rony USA. lecz i Iw a j żo łn ierze holenderscy
a rozpętan ia  n o w e j w o jn t 

św ia tow e j.
Co w ięce j, rząd a m orykańsk ' 

w ystępu je  p rzec iw ko  zakazów

R.
; o m a n  i R W anrau przeszli na
te ry to r iu m  NRD i z w ró c ili sie 
do rządu N R D  z prośbą o udzie 
len ie  im  azylu.

P E K IN . K orespondent agene jl 
N ow ych  C h in  donosi *  Kaeson- §
gu :

A m e ryka ń sk ie  w ładze w o js k o 
w e  w ra z  z agentam i czanka iszek- 
o w s k im i i  lls yn m a n o w s k im i u - 
s iłu ją  o rgan izow ać m asowe „u -  |  
c ieczk i“  je ń có w  w o jennych . - g

N ie d a w n o  re p a tr io w a n y  Je
n iec, c h iń s k i o c h o tn ik  lu d o w y  
Fu S hao -m in  opow iedz ia ł, te  |; 
k ie d y  b y ł w  obozie je n ie c k im  
w  Fusanie s łysza ł ja k  jeden  z |  
agentów ' nasłanych z T a iw a n u  b 
udz ie la ł in s tru k c ji ośm iu in n y m  |  
bandytom  czangka iszekow skim . b 
A g e n t ten, k tó ry  m ia ł na ra m ie - 1 
n iu  naszyw kę  „U S “ , pow iedz ia ł 
ty m  bandytom , że je ś li liczba  |  
jeńców , k tó rzy  po p rzep row adzę- I  
n iu  w śród  n ich  p racy  w y ja ś n ia -  yi 
ją ce j w yrażą  p ra g n ie n ie  rep a - |  
tr io w a n ia  osiągn ie  30 —  50 
proc. w szys tk ich  jeńców , to  a - |  
genci c i będą m u s ie li p rzys tą - 
p ić do n iezw łocznego zorgan izo* |  
w a n ia  b un tu .

D o obozu jen ie ck ie g o  dostań- >
czono różn ym i d rogam i b roń , d 
k tó ra  m ia ła  być w yko rzys ta n a  I 
przez agentów  p rzy  o rgan izow a- |  
n iu  m asow ych „uc ieczek“  je ń - 
ców .

★

P E K IN . Ja k  donosi agencja 
N ow ych  C h in , na posiedzeniu 
sekre ta rzy  w o js k o w e j k o m is ji 
roze jm o w e j w  d n iu  5 bm., sekre 
ta rz  s tro n y  ko reańsko  -  c h iń 
sk ie j p ik . Ip  Yon z w ró c ił uwagę 
s tron ie  a m e ryka ń sk ie j na n ow y jjj 
fa k t pogw a łcen ia  przez lo tn i-  I  
c tw o  am e ryka ń sk ie  s tre fy  ne - d 
u tra ln e j.

D n ia  1 bm . 4 am eryka ń sk ie  y 
sam olo ty w o jsko w e  p rze lec ia ły  1 
nad s tre fą  n e u tra ln ą  1 pogw a ł
c iły  obszar p o w ie trz n y  s tron y  
koreańsko  - ch iń s k ie j. Jest to 61 
w ypadek pogw a łcen ia  przez A - 
m e ryka n ó w  po rozum ien ia  w  
sp raw ie  s tre fy  n e u tra ln e j.

NRD TĘTNI POKOJOWĄ PRACA

Podczas gdy na zachód od Łaby A d e m u e r , w n i  n n ™ „ .  
zachodnich rośnie bezrobocie i nędza w N iem ieckie . R c p u b n ^  D e m o k r a T ^ 1 WoJny’ Rdy w  N iem czech 
do lna  całego narodu , d la dobra poko ju . Z każdym  dniem  k rze p n ie w ś .A H  Nr®’ lę tn i P” M o w a  praca dla 
jest osto ją  ich lepszej przyszłości. ' P w ś lod  N iem ców p rzekonan ie  że NRD

lo d  k ie row n ic tw em  S oc ja lis tyczne j P a rtii Jedności N iem iec (SED) w  N n n
gospodarczego, k lo rcgo  n a !w vżs /vm  odm » a , .  ->-j,r0 czhny’ Wprowad7a się w  życie p iany

hu tn iczeg o *^  dn iem  Pn3 siC”  ‘ • rosn3 m ury  now ych.

b u d o w n ic tw a
S ocja lis tyczne j

ar czego, k tó rego  na jw yższym  celem iest r 
w gorę potężne w ieżyce w ie lk ic h  pieców ogrom nego kom b ina tu  
ja>nvch dom ow dla ro b o tn ikó w  — na S ta lim lle e  w 
ja się hodow la i podnosi ria wyższy poziom  ro ln ic tw i 
dob robytu  dla całego narodu, dz ięk i pomocy ZSRR 
nabyw ać coraz w ięce j tow a rów  codziennego użvtku  

O grom ną rolę w poko jow ym  b u d o w n irtw  
o rgan izac ji „Jungę Pionier en”  (M łodz i Pi

Serlinio , w setkach innych  m iast' N R n  “ v

p o lity k i ..noweeo ku rsu  ^  r ° ' W"

T r w a  w s p ó łz a w o d n ic tw o
o tytuł „Przodującego Aeroklubu w Polsce“

W  okres ie  p rzygo tow ań  do
I I I  Ś w ia tow ego  K ongresu M ło 
dzieży i IV  Ś w iatow ego F esti
w a lu  M łodz ieży i S tuden tów , 
Zarząd G łówm y Z w ią zku  M ło 
dzieży P o lsk ie j, rea lizu jąc  u- 
chw a lę  o ob jęc iu  przez Z M P

Iszefostw a nad lo tn ic tw e m  
chcąc w zbudzić m iędzy A e ro * 
k lu b a m i L P Ż  ruch  w spółza
w o d n ic tw a  o os iągnięcie jaki 
na jlepszych  w y n ik ó w  w  w y 
szko len iu  now ych kad r lo tn i
czych, ogłosi! w spó łzaw odn i
c tw o  o ty tu ł „P rzodu jącego  A -  
e rok lu b u  w  Polsce“ .

W spó łzaw odn ic tw o  m iędzy  
A e ro k lu b a m i obe jm u je  ca ło
ksz ta łt p racy A e ro k lu b ó w , ą 
w ięc w yszko len ie  lo tn icze, po
lity czn e ,' zabezpieczenie lo tów , 
d yscyp linę  lo tn iczą , eksp loata
c ję  sprzę tu  oraz oszczędność 
pa liw a .

D la  A e ro k lu b u , k tó ry  w  w y 
n ik u  oceny jego p racy p rze* 
specja lną  kom is ję  ZG Z M P , 
uzyska p ierw sze m ie isce  w e 
y /spó lzaw odm ctw ie  i ty tu ł 
„P rzodu jącego  A e ro k lu b u  , w  
Polsce“  zostanie p rzyznany w  
d n iu  12 bm. na C e n tra ln e j A -  
kadem ii zw iązane j z zakończe
n iem  Tygodn ia  L ig i P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza . Proporzec Przechod
n i Zarządu G łów nego  Z w ią z 
ku M łodz ieży P o lsk ie j, k tó re 
go zd jęcie  w idoczne je s t na 
lewo.

Z E T .

1.000 reprezentantów 53 kół sportowych 
na starcie zawodów lekkoatletycznych w stolicy

s ty lu  p ra c y  in s tru te

*  K U  C Z C I M IK O Ł A J A  K O P E R 
N IK A  o d b y ła  się 5 bm . u roczys ta  
a kad e m ia  w  T a szk ien c ie , z o rga n izo 
w an a  p rzez U zb e ck i R e p u b lik a ń s k i 
K o m ite t  O b ro n y  P o k o ju , A ka d e m ię  
N a u k  U zb e k is ta n u  1 S ro d k o w o -a z ja - 
iy c k ie  U n iw e rs y te ty  P aństw ow e . 
R e fe ra t p t. „ M ik o ła j  K o p e rn ik  -  
w ie lk i  re fo rm a to r  n a u k  p rz y ro d n i
c z y c h “  w y g ło s ił p ro f . Szczegłow .

R ów n ież  w  F e rra rz e  (W ło c h y ) od 
b y ły  się u roczys to śc i k u  czci K o p e r-  r,j 
n ik a , zo rga n izow a ne  p rzez m ie js c o - 
w y  k o m ite t  o b y w a te ls k i ł  T o w a - |  
rz y s tw o  K rz e w ie n ia  S to su n kó w  K u l-  3 
tu ra ln y c h  z P o lską . K o m ite t  o b y -  $ 
w a te ls k i p o s ta n o w ił w y b ć  m eda l I  
p a m ią tk o w y  z b rązu , k tó r y  zostan ie  & 
ro zes ła n y  do  w s z y s tk ic h  m uzeów  ■ 
św ia ta .

*  B L IS K O  200 S T R A J K Ó W  H U T 
N IK Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H  o d b y ło  |
się ju ż  w  ro k u  b ież., podczas gdy  § 
w  c iągu  ca łego 1952 r. — za no tow a - $ 
no ty lk o  105 s tra jk ó w , w  s tra jk u , |  
k tó r y  o d b y ł się n ie d a w n o  w  In d ia n -  |  
H a rb o u r  na znak p ro te s tu  p rz e c iw - y 
k o  p rz e d łu ż e n iu  dn ia  p ra c y  w z ię ło  «j 
u d z ia ł 18 tys . h u tn ik ó w . W c^agu 5 
d n i trw a n ia  s t ra jk u  h u ty  b y ły  u n ie -  -J 
ru c h o m io n e .

* A R E S Z T O W A N IA
n ie  u s ta ją . W ty c h  dn ia ch  
■ esz tow any b m in is te r  z d ro w ia  M a
łek ! o raz  b m in is te r  bez te k i — 
Radżabł. W c h w il i  obecne j w tw > r -  
dzy F a la k -e l-A f la k  p rz e b y w a  o ko ło  
900 a resz to w a n ych  osób.

W  IR A N IE
ich  zosta ł a- §

T a k  d uże j ilo ś c i s ta rtu ją c y c h , 
ta k  o g rom nego  zapa łu  i e n tu z ja 
zm u, ta k  znacznych  rozp ię tośc i 
w ie k u , gdzie  o b o k  m ło d z ie ż y  s ta r
to w a li s ta rs i p ra c o w n ic y  i p ra 
cow n ice , n ie  o b s e rw o w a liś m y  na 
żadnych  d o tych czas  o rg a n iz o w a 
nych  zaw odach.

M asow ą im p re zę  le k k o a tle ty c z n ą  
zo rga n izow a ną  o s ta tn io  prze? sek
c ję  1. a. S t. K K F  i  W arszaw ską  Ra
dę Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y  c i  d la  
z a w o d n ik ó w  1 za w o d n icze k  n ie  
s k la s y f ik o w a n y c h , w z g lę d n ie  po 
s ia d a ją cych  ty lk o  I I I  k lasę  &por- 
tow ą, na leży  z a lic z y ć  do os ią 
gn ięć sp o rtu  zw ią zko w e g o .

J a k i ce l m ia ły  zaw ody?
Z je d n e j » tro n y  z a w o d y  daw a

ły  s ta r tu ją c y m  o k a z ję  do u z u p e ł
n ie n ia  n o rm  na odznakę  SPO, z 
d ru g ie j zaś p o z w o liły  z a w o d n i
kom  » k la s y fik o w a n y m  uzyskać 
w y n ik i  k las  w yższych . Z aw ody  
m ia ły  na ce lu  zachęc ić  m ło d y c h  
c h ło p có w  i  dz iew czę ta  do syste 
m a tyczn e go  u p ra w ia n ia  le k k o 
a t le ty k i.

P ra w ie  1000 s ta r tu ją c y c h , re p re 
z e n tu ją c y c h  68 k ó ł s p o rto w y c h , 
to  p rz e k o n y w a ją c y  dow ód , że 
le k k o a t le ty k a  je s t coraz p o p u la r
n ie jsza  w  w a rsza w sk ich  z a k ła 
dach p ra c y  i zas ięg iem  sw oim  
o b e jm u je  za rów n o  m łodz ież , ja k  
i  s ta rszych . O b s e rw u ją c  je d n a k  
s ta r tu ją c y c h  n ie  tru d n o  zauw a
żyć, że n ie  p rz y s w o ili o n i sobie 
jeszcze n a le ż y te j te c h n ik i skoku  
i rz u tu  n ie  m ó w ią c  ju ż  o ta k ty 
ce ro z g ry w a n ia  b ie g ó w  ś re dn ich  
i  d łu ższych . O czym  to  w szys tko  
św iadczy?  Ś w ia d czy  to , że in 
s tru k to rz y , p rz y d z ie le n i przez 
zrze rże n ia , p ra c u ją  n ied o s ta te cz 
n ie . Z o rg a n izo w a ć  z d aw a n ie  norm  
na odznakę  SPO, to  stanow czo 
7,a m a ło . In s t r u k to r  w  fa b ry c z 
nym  ko le  s p o r to w y m  m a pe łn ić  
o b o w ią z k i tre n e ra . A  zatem , 
oprócz  o dp o w ie d z ia ln o ś c i za w y 
konan ie  p la n u  o dznak SPO. spo
czyw a na n im  o bo w iąze k  p ro  w a
dzenia tre n in g ó w  i szko le n ia  za
w o d n ik ó w . Tym czasem  w ie lu  .in
s tru k to ró w  n ie  ro z u m ie  jeszcze 
swoi c li o b o w ią zkó w , a iv a V  kom  
t r o l l  ze s tro n y  rad  o k rę g o w ych  
zrzeszeń n ie  s p rz y ja  ro z w o jo w i

w łaśc iw ego  
to ró w  1. a.

K i lk a  s łów  n a le ży  p ośw ię c ić  
o m ó w ie n iu  o rg a n iz a c ji zaw odów . 
O rg a n iz a to rz y  o p ó ź n ili rozpoczę
cie k o n k u re n c ji  w  p ie rw s z y m  
d n iu  o c a ^  godzinę, n ic  w ie c  
d z iw nego , że n ie  o d b y ły  się w  
ty m  d n iu  b ieg na 1000 m o raz  
m ęsk ie  i że ńsk ie  sz ta fe ty  4 x 100 
m. Z a w o d n ic y  z d e n e rw o w a n i, po 
d łu g im  o c z e k iw a n iu  na rozpoczę
cie tych  k o n k u re n c ji  rozesz li się 
do dom ów .

Z o rg an izo w a ć  dob rze  z a w o d y  
.dla p o c z ą tk u ją c y c h  z a w o d n ik ó w  
je s t ba rdzo  tru d n o , bo trzeba  j® 
p rz yg o to w a ć  ja k  n a jle p ie j i ja k  
n a js ta ra n n ie j.  Z a w o d n ik  m u s i 
czuć a tm o s fe rę  zaw odów , m u s i 
w iedz ieć , że na Jego s ta r t czeka
ją , że w y n ik  jeg o  Jest p rz y n a j
m n ie j ta k  cenny  ja k  re z u lta t w y 
czynow ca . Je że li z a w o d n ik  n i#  
będzie  o d czu w a ł a tm o s fe ry  zaw o
d ó w  i je ż e li za uw a ży , że sędzio
w ie  chcą, aby  on ja k  n a jp rę d z e j 
u k o ń c z y ł k o n k u re n c ję , zn ie ch ę c i 
się i o d m ó w i s ta r tu  n a s tę p n ym  
razem . O ty m  p o w in n i p am ię ta ć  
w  p rzysz łośc i o rg a n iz a to rz y  om a
w ia n y c h  zaw odów .

W n a jb liż s z y m  o k re s ie  czasu 
zrzeszenia i  K K F  p rzys tą p ią  do 
u k ła d a n ia  ka lendarza  itn p re a  
s p o rto w y c h  na ro k  1954. W śród  
w ie lu  p o z y c ji p o w in n y  znaleźć 
się zaw ody k ó ł s p o rto w y c h  ta k ie 
go ty p u , ja k ie  m ia ły  o s ta tn io  
m ie jsce  wr W arszaw ie . Z a w o d y  
ta k ie  są doskona łą  fo rm ą  p ro p a 
gandy i p rzeg lą du  o s iągn ięć  sp o r
to w c ó w  z w ią z k o w y c h .

P on iew aż d o tychczasow a  p ra c *  
In s tru k to ró w  1. a. — ja k  w y k a z a -  
ty  o s ta tn ie  za w o d y  — je s t n iedo 
sta teczna , ra d y  o k rę g o w e  zrze 
szeń s p o rto w y c h  p o w in n y  zo rga 
n izow ać sp e c ja ln e  n a ra d y , na 
k tó ry c h  in s t ru k to rz y  z o s ta lib y  
pouczen i o sw o ich  o b o w ią zka ch , 
na k tó ry c h  d oko n a no  b y  o m ó w ie 
n ia  ich  do tych czaso w e j d z ia ła ln o 
ści. A k ty w  le k k o a tle ty c z n y  ra d  
k ó ł s p o rto w y c h  p o w in ie n  szeroko  
»m ów ić sp raw ę  ro z w o ju  le k k o 

a t le ty k i w ś ród  p ra c o w n ik ó w  za
k ła d ó w  p ra cy , a ch ę tn ym  dopo
m óc w  n a le ż y ty m  je j  u p ra w ia -  
n iu . (,). k.)

Sla'.karti „Kolejarza“ Gdańsk zdobyły mistrzostwo 
Polski na rok 1953

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w  Szczeci
n ie  4 ngjlcu.^ze zespo ły  s ia tk a re k  
-  A Z S -A W F  i  „S p ó jn ia “  7. W a r
szaw y, . .K o le ja rz ”  G dańsk i 
„ U n ia “  L ó d ż  w a lc z y ły  o ty tu ł  
m is trz o w s k i, k tó re g o  b ro n iły  aka- 
d cm  łe z k i z W arszaw y.

T y tu ł  m is trz a  P o lsk i na ro k  1953 
zd ob y ła  zas łużen ie  d ru ż y n a  „ K o 
le ja rz a “  G dańsk w» s k ła d z ie : T o 
m aszewska. P ogorze lska . W elsynę. 
K u rz o w a , Buczm a i O rzechow ska  
N ie  p rz e g ra ły  one żadnego sp o t
kan ia . a sukces sw ó j zaw dz ięcza 
ją  w y ró w n a n e j g rze , w  k tó 
re j w > ió . 'n i ia  s;ę w a ta k u  Bucz- 
m a i w  o b ro n ie  — O rzechow ska

D ru g ie  m ie js c e  zawdzięcza 
„S p ó jn ia “  W arszaw a w  znaczne! 
m ie rze  sw e j na jlepsze ) tró jc e  za
w o d n icze k  W o je w ó d z k ie j Z ie 
len in ie  . i Z a rz y c k ie j P ozos tać  
t r ó jk a  — Ł aza rska . W y try ico w skó  
i G ó ra lska  ¿ag n a znaczn ie  s ła 
b ie j ni/, n o rm a ln ie  T y tu ł  w icem ) 
s trz o w s k t, s ia tk a rk i „S p ó jn i“  u z y 
s k a ły  w  c'»/ - p ię c io se tow e t 
w a lce  z A Z S -A W F .

D ru żyn a  A Z S -A W F  n ie  w y t r z y 
m a ła  tru d ó w  tu r n ie ju  p ł/e d e  
w s z y s tk im  k o n d y c y jn ie , p rz e g ry 
w a ją c  s p o tka n ia  z „ K o le in ,  /c m  
1 „S p ó jn ią “  w  p ię c iu  se tach W

o s ta tn im  d e c y d u ją c y m  secie m i
m o w ie lk ie j  a m b ic ji,  a k a d e in icz - 
k i n ic  n ie  m o g ły  p o ra d z ić , pon ie 
waż ich  p rz e c iw n ic z k i dyspono
w a ły  lepszą k o n d y c ją .

O stateczna k la s y f ik a c ja  tu rn ie 
ju :  1. „K o le ja r z “  G dańsk — 3:0, 9 :3|
2. „S p ó jn ia “  W arszaw a — 2:1, 7:6;
3. A Z S -A W F  W -w a  -— i ; 2, 7;6J
4. „U n ia “  Łódź — 0.3, 1:9.

W  n a jb liż s z y  p ią te k  n a jle p s i 
s ia tk a rz e  ro zp o czyn a ją  w a lk i o 
zaszczy tny  ty tu ł .  U jrz y m y  w ię c  
w  W arszaw ie  n as tępu jące  zespo
ły :  A Z S -A W F  W -w a — ob ro ń cę  
ty tu łu  m is trz o w s k ie g o , „G w a rd ię “  
W ro c ław . C W K S  W -wra i  „ G w i ir -  
i i e “  W -w a.

W p ią te k , 9 p a ź d z ie rn ika  spo
tk a ją  s ię : C W K S  z A Z S -A W F  l  
.G w a rd ia “  W r. z „G w a rd ią “  

W -w a. W sobotę 10 p a ź d z ie rn ik *  
~  Sia.ią C W K S  — .G w a rd ia “  W r,
1 A Z S -A W F  z „G w a » d ią “  W -w a. 
W n ie d z ie lę , 11.X. -  AZS  z .G w a r
dii?“  W r. i  C W K S  z „G w a rd ią “  
W -wa.

S p o tka n ia  p row adzą  sę dz io w ie : 
W irs z y lło , K ra tk ie w s k l,  M a ne l i  
W yso ck i.

T . D O B R O W O L S K I

Z przebiegu masowego wieloboju sportowego
ŁOOZ W n ie d z ie lę  na te re n ie  

w o j. łó d zk ie g o  o d b y w a ły  się za- 
w o d y  w d w u  k o n k u re n c ja c h  w ie 
lo b o ju  sp ortow ego  o nag rodę  M a i- 
s/.aika P o ls k i K o n s ta n teg o  Ro 
kossow skiego. S ta rto w a n o  w  rz u 
cie  g rana tem  1 na to rze  przeszkód

W ed ług  d a n ych  W K K F . w w o t 
łó d z k im  na to rze  p rzeszkód  stai 
to w a ło  110:2 osoby, w ty m  2 254 
kob  e tv . N o rm y  na « tpn  j BSPO 
u zyska ło  9 929 u czes tn ikó w .

W rzu c ie  g ran a te m  s ta rto w a ło  
26 D7 osób. w ty m  ko b ie t h 2t»:> 
N o rm y  na SPO 1 BSPO zd ob y ło  
26 059 osób.

K R A K Ó W . S p o rto w c y  1 m ło 
dzież w o j k ra k o w s k ie g o  s ta rto w a  
1: lic z n ie  w  m a sow ym  w ie lo b o ju  
s p o rto w y m .

W ed ług  m e ld u n k ó w , s ta rto w a ło  
dotąd ponad 30 tys  u c ze s tn ikó w . 
S ta ra n n ym  p rzy g o to w a n ie m  w y 
ró ż n ił)  się s p o rto w c y  A ZS  o raz  
kó ł s p o rto w y c h  W łó kn ia rza

O L S Z T Y N  W n ie d z ie lę  rozpo
czę ły  się w  w o j o ls z ty ń s k im  m a
sowe zaw ody w w ie lo b o ju  s p o r
to w y m . W p ie rw szym  d n iu  na 
s ta rc ie  s tanę ło  ok . 3 tys . zaw od 
n ik ó w  m ias t i w s i.

Spośród zrzeszeń s p o rto w y c h  
na jlepsze  d o tychczas w y n ik i,  pod 
w zględem  liczebnośc i s ta rtu ją c y c h , 
u ze ska ło  A ZS  o raz  S ta rt. Z r y w  
i LZS . W G iż y c k u  poszczególne 
kota s p o rto w e  zo rg a n iz o w a ły  
w s p ó łza w o d n ic tw o  odnośn ie  u - 
ozes tn ic lw a  i  w y n ik ó w  w  w ie lo 
b o ju .

Smysłow nadal prowadzi w turnieju szachowym 
w Szwajcarii

K U n ic r i .  Nn m lo d z y n a ru r lu w y iii
turn icH u szachow ym  ka nd yd a tó w  
<lu S ty  7 m is trzo m  § w ia 'a  tîn t 
w in n ik ie m  (7,SRR). d o s tv w a n n  nd 
lo/.one p a r t ie  z p op rze d n ich  ru nd

P ro w a d zą cy  w  tu r n l r lu  , r c v -  
n us trz  S m ys tow  tZS R R t w v « ta ' 
z R tive (H o la nd ia ), P e tros ian  
I7.SRR) pokona ! O lte n r lc a  (.Tuąp- 
s taw ia ). Res7pwsk.v ( t 'S A )  zwyoTp. 
>vt A w erhaoha  (ZSRR), a H e lle  
(ZSRR) w y g ra ł z B o le s la w s lu m  
(ZSRR).

R em isem  za k ń c z y ty  sie n as tepu - 
t»ee p a rt ie : K eres (ZSRR) -  ś ra -  
bo (W ęgry), N a jd o rf (A rg e n ty n a )
—  ̂ T a jm a n o w  (ZSRR) i H ; l le r  
(ZSRR) -  S ta h lh e rs  (Szw ecia)

Po X IX  ru nd a ch  rta czele taha - 
!t tu rn ie ju  z n a jd u je  sie w da t- 
szym ciągu S m ystow  j  (ZSRR) — 
l i  p k t. przed R esze w fkym  (U S A )
— 11 pkt... B i o nsz te in^m  (ZSRR)
— 10,5 p k t..  N a jd o rfp n i (A rg c n ty -

— 10 p k t. oraz K eresem  i p e- 
tro s ja t ie m  (o ba j ZSRR) — n0 9.5 
p k t. *

W
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N R D  mogą

:»nn’
en tuz jazm  i zapał M ło d /i N iem cy 

ich o jczyzny nad W isłą 
dla poko ju  i szczęścia w szystk ich  narodów  

W szybk im tempie  ro ś n i»  k n n s t rn k r j n  drugiego

' ciilL'So obozu pokoju, 'ludzie 'pracy  
V R 1) o l - r v w ' ' 1 i(' h 5t0pa Życiowa

-  i ż m Ä a )  w n o ^ rOWn' r tw em - v c b

SPROSTOWANE

5? . ' -  -  » ■ " .  i w , « a
le ° °  sameSo w ie lk ie g o  celu -

W  ..S ztandarze  M io d y .n -  N r 2:nt 
lim?) do a it .  ..D laczego k a n ty n a 1 

■ no tes 'U le " (s tr 4) w k ra d ła  
anty tka. W p ią te j szpalc ie  (lz  w iersz

od g ó ry ) w in n o  b y ć : „T)la p rz y k ła 
du w at to  p rz y to c z y ć  s łow a b isku p a  
«1 n agana  Josepha F e rc h e ra - a n ie  
b iskupa  w S u fra g en  ja k  zosta ło  
m y ln ie  w y d ru k o w a n e .

buda

i Ochockiego clla 

i?cregv w ie lk ich  pieców
owie w yko rzys tu je  sie doświndrzenia  t J i s k n n e 'p r l y  J e Z i Z  '.f k °.T" bł.noc i« . .O s f,  Przy jego

m  m ró w k ę  dla p rzemysły (zdjęcie pierwsze nd góry).  ~ ' ^ C l Wielk ich  pieców, k tó ry  dwie
W warszawsk im  tempie-  budu ją  murarze nową dzie ln icę m ieszkaniowa d t*  i 

(w ie lk ie )  a r te r i ,  Berlina).  Czerpią oni doświadczenia  - —  ‘ -■ - f' nni.ou''? d!a t« * »

W Y I » a  W C A  Z  a I Z h o  C t l A w r i v
Z w ią z k u  M łn d /.ie /v  P n isk ie i 
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